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Fałszowana sitrawa. 


Kraków, 18 lipca. 


Sejmik relacyjny posła Garapicha w Tarno- 
polu wywołał huczek w obozie stańczykowskim. 
„Ozas“ podając rezolucye tarnopolskie, za- 
strzegł się, że czyni to w celach informacyj- 
nych, i dodał uwagę, że sejmikowicza tarno- 
polscy mie liczyli się z niebezpieczeństwem, 
grożącem krajowi z powodu „rezpanoszenia się 
żywiołów radykalnych“ i mie zdawali sobie 
sprawy z trudności każdej pracy politycznej 
i ze stosunków, „wśród których przychodzi 
zdobywać każdy dorobek“. Ostrzej jednak za- 
atakował partyę podolską bliźniaczek „Uzasu* 
lwowski „Przegląd*. Miał o tyle ułatwione za- 
danie, że w rezolucyach „tarnopolskich był je- 
den punkt słaby. Mianowicie zażądano w nich, 
aby Koło polskie względem rządu centralnego 
zajęło stanowisko opozycji „o ile można 
legalnej, a W każdym razie jak najostrzej- 


szej”. 

) pozy C 
wan choćby była „najostrzejszą*? 
To dwoznaczne zaakcentowanie parlamentar- 
nego legitymizmu ma tę ujemną stronę, że by- 
ło zupełnie zbyteczne. W parlamencie nie może 
być opozycji „nielegalnej*, — bo albo 
istnieje wolność i swoboda robienia opozycji, 
albo jej nie ma. Wedle obecnego regalaminu 
lzbowego, nawet obstrukcya jest legalną. Zre- 
Sztą czuwanie nad tem, czy opozycya klubu 
utrzymuje się W granicach legalności, lub po 
za nie wykracza, należy do prezydyum, które 
w tym kierunku od wyborców „tarnopolskich 
wskazówek nie potrzebuje i z niemi liczyć się 
z pewnością nie będzie. | 

„Przegląd“ uczepił się tego niefortunnego 
zwrotu z rezolucy! tarnopolskiej, i wysnuł stąd 

wniosek, że konserwatyści aprobują nawet o- 
pozycyę (o hańbo, o, wstydzie!) nielegainą. — 
„Jesteśmy najmocniej przekonani, — pisze da- 
wny organ Laenderbanku — że wśród całego 
ziemiaństwa naszego kraju nie znajdziemy ni- 
kogo z ludzi cokolwiek poważniej myślących, 
któryby pragnął, aby Koło polskie zcho- 
dziło z drogi, jaką przez 30 lat zaj- 
mowało, żeby zaczęło urządzać kocią muzy- 
) koggparlanencie, rzucać kałamarzami, łamać 

mty i wogóle to robić, co 1mogłoby aa 
kraj nasz najstraszniejsze ściągnąć 
następstwa“. 

Dla kogo „Przegląd* pisze te herezyə poli- 
tyczne? Dla ludzi pozbawionych rozumu, lub 
obchodzących się bez niego od urodzenia. Po- 
trzeba było niegada odwagi, aby „taki horen- 
dalny paradoks wydrukować, a jeszcze wię- 
kszej, aby go bez komentarzy powtórzyć, jak 
to uczynił „Czas“ krakowski. Jeżeli bowiem 
nawet krakowski konserwatysta, 1 to Kksce- 
lencya, raczył stwierdzić, że w kraju pajo 
nędza, to w jaki sposób ma delegacya pt 

wywalczyć zmianę na lepsze, jeżeli, po > h 
narodowej klątwy, nie, wolno jej scho Krt 
błędnej drogi, po której przez lat 30 dreptała 

eń Kain centralnym i burgiem cesarskim? 
polityka Koła polskiego była złą pae o, 
i to ma być jej gankcyą! Oto kwintesencj 


i A uwag pesymisty. 


(Obrazki słonoczno-powodziowe. — Kroma ami zrosu- 
Na spacer nie jeździ. — Bieda z) ee 
mie. -—— Przejażdżki spacerowe. — *i P 
Pragnienie go piecze). 

Przyrzekłem przed tygodniem, Że tine, 
na jaśniejszy, słoneczny: obrazek, 8 z did 
deszcz pluskać przestanie. Muszę d0 ppc a 
słowa. Słońce, zaraz następnego dnia, vni 
złote, i oświeciło obraz pełen tragicznej 5 7 
i żywiołowego majestatu, jaki, dzięki boga, 
rzadko widzi się w Żywej naturze. a 

Podążył też cały Kraków, aby przypatrze 
się niezwykłemu zjawisku. Strojne damy, rade, 
że wreszcie ukażą SIĘ W letnich toaletach, ob- 
jeżdżały, w towarzystwie flirtujących mężczyzn, 
wszystkie zagrożone kaja 

— Cóż to za wspaniały Widok 
dna z tych pań o pięknym profilu, w kapelu- 
szu z olbrzymiemi skrzydłami. Patrz no, patrz 
no Lola, jak ta willa Rożnowskiego bajecznie 
wygląda. Tylko malować. Ze wszystkich stron 
obiana huczącemi falami, niby iatarnia morska. 
Doprawdy, nie potrzeba Wenecyt. y 

Wzięła szkła w małą rączkę, upiętą w białą 
rękawiczkę, > 

— (Cudownie! Ten most zdaje się wspięty 
na wzburzonych falach. Słupy utonęły w wo- 
dzie, nie widać ich. A ta czarna masa ladzi 
na moście i na wale, niby główki od szpilek, 
a wszystko to kąpie się w słońcu. Co za piain 
ar! Bajeczne! Bajeczne! 
„ — Z drogi, z drogi — zabrzmiały głosy, i 
duży, sześciokonny furgon Ros: fier 
się z fal. Naładowany był skrzyniami, pierzy- 
nami i poduszkami nie pierwszej czystości, po- 
amane krzesła i stoły świadczyły, że nie bar- 
dzo delikatnie się z niemi obchodzono. Brudne 
tzieci, zapłakane kobiety, mężczyźni o twarzach 
ogorzałych: wszystko mieściło się razem na 
ogromnym wehikule. Żołnierze pokryci iłem i 
Wodą, siedzieli na koniach, i kleli w kilku na 


k — mówiła je- 


ea 


politycznej nauki, którą karmi się dzisiaj wię- 
kszą własność galicyjską. 

Perfidya tkwi w ostatnim zwrocie „Przegłą- 
du“, Rzucaniem kałamarzy i łamaniem pulpi- 
tów przerazić chce legitymistów podolskich, 
jak gdyby każda opozycya wiodła do obstru- 
keyi, a każda obstrukcya kończyć się mosiała 
kocią muzyką. A choć się i na tam skończyła 
obstrukcya np. czeska, to cóż ona za „naj- 
straszniejsze następstwa* ściągnęła na Czechy? 
Przyjmowalibyśmy nasze FKkscelencye z nie- 
mniejszym zapałom, jak to swojego czasu czy- 
nili Czesi ze swoimi posłami, wracającymi z ba- 
talii obstrukcyjnej z Wiednia, gdyby takie „stra- 
szne następstwa" spadły. na nas, jak na Cze- 
chów po obstrukcyi! lleż to szkół, ile milio- 
nów na inwestycye, na kanalizacyę i koleje do- 
stali od rządu Czesi od tego czasu?! 

To tylko mała próbka tej fałszowanej 
strawy politycznej, jaką organa kon- 
sorwatywne karmią stale swoich biednych czy- 
telników. 


a klubu parlamentarnego może 


Troskliwość satrapy. 


Rosyjski minister oświaty wydał w tych dniach 
dłuższy okólnik do kuratorów okręgów nauko- 
wych, w którym wzywa sfery nauczycielskie 
przy szkołach średnich i miejskich, aby ota- 
czały młodzież szkolną większą niż dotychczas 
pieczołowitością., W ostatnich bowiem czasach 
nadchodzić zaczęły do ministerstwa oświaty co- 
raz częściej skargi, świadczące „o upadku 
karności w średnich szkołach i miejskich“, 
o „niesforności wychowańców*, oraz o 
„szkodliwym kierunku umysłów, spo- 
strzeganym nieraz wśród uczniów klas wyż- 
szych“. Zarządzone zaś z tego powodu docho- 
dzenia wykazały, że koła nauczyciciskie nie 
zwracają ma te „smutne objawy* należytej u- 
wagi, że nie zwalczają ich odpowiednio, ża nie 
popierają się w tym kierunku wzajemnie, lecz 
nawet przeszkadzają sobie w tem nawzajem, 
że nie okazują względem moralnego dobra u- 
czniów tej troskłiwości i pieczołowitości, jaką 
zawsze odznaczać się winni. 

Okólmik ministeryalny zwraca im więc uwa- 
gę na przepisy prawne, dające im możność 
surowego- karania uczniów za wybryki, wykra- 
czające przeciwko karności szkolnej i moralno- 
ści. Minister oświaty przekonany jest jednakże 
dostatecznie, że „upadek karności nie może być 
wstrzymany wyłącznie karnemi sposobami“, że 
potrzeba do tego także serdecznej troskliwości 
szkały i jej organów o dobro uczni. Radzi więc 
nanczyciełom, aby zajęli wobec uczniów stano- 
wisko przyjacielskie, serdeczne, życzliwe, ażeby 
zadzierżgnęli z nimi węzły „Spójni moralnej“, 
aby tłomaczyli im po ojcowsku, jak niestogo- 
wnem 1 niedobrem jest w danym razie ich po- 
stępowanie. Przedewszystkim zaś powinni zwró- 
cić uwagę na dwa potężne czynniki pomocni- 
cze dla pedagogii szkolnej, na rodzinę i religię. 
„Przy szczerej chęci zbliżenia się do rodziny, 
gospodarz klasy i dyrektor częściej, niż pozwala 
przypuszczać obecny stosunek rodziny do nich, 
będą mogli otrzymywać wskazówki do postępo- 
wania z uczniami. Co się zaś tyczy religii, to 


raz językach, po polsku, po niemiecku i po 
czesku. 

Piękna pani przechyliła się nagle w tył, bo 
konie szarpły powozem naprzód. 

— Cóż to za sposób? — zawołał jej towa- 
rzysz, młody mężczyzna z marsem na czole, 
wychylając się z powozu. 

.— Z drogi, z drogi — zagrzmiały głosy. Tu 
nie miejsce na widowisko, Puścić powodzian. 


„= Cóż to za ordynarny tłum — odezwała 
się dama z grymasem na pięknej twarzy- 
czce. — A ci ludzie — tutaj rzuciła okiem 
1a „pasażerów“ fargonu — jakież to wszy- 


stko brudne. Kiedyż w tym kraju myć się za- 
czną!... 

— Wody mają teraz dosyć, nie potrzebnją 
mydła — odezwał się jeden z mężczyzn. Miał 
to być dowcip; zaczęto się Śmiać. 

— Proszę nawracać! — zawołał tym razem 
„rara avis in gurgite vasto“ — żołnierz poli- 
cyjny. 

— A to dlaczego? 

— Dlatego, że tu „wystawać“ nie wolno! 

— Dzisz go! Na gapia przyjechali — ode- 
zwało się kilku andrusów. 

Sytuacya stawała się niemiła. Piękna pani 
znalazła wyjście. 

— Wiecie co? Mam ideę. Przejedźmy się 
łodzią. Duża łódź, zmieścimy się wszyscy. 

— Brawo, brawo, dobra myśl. Janie, wracaj 
do domu. | 

Mężczyźni rzucili się, aby podać ramię pię- 
knej kobiecie; całe towarzystwo podążyło do 
dużej łodzi. Siedział w niej wysoki, barczysty 
chłop; ogorzała cera, olbrzymie dłonie. Towa- 
rzystwo bez ceremonii chciało zająć łódź. 

— A państwo dokąd? — rzekł, pykając z 
iajeczki i nie ruszając się z miejsca przewoźnik. 

— Mniejsza 0 to — odezwał się głos mę- 
ski, — Jedźcie naprzód. 

— Na spacer nie wożę — odrzekł krótko. 

— Zapłacimy. 

W odpowiedzi pchnął wiosłem i podpłynął 
do jednej z kamienic, po parterowe okna to- 
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protesorowie powinni, przyświecając uczniom 
dobrym przykładem, rozwijać w młodych umy- 
słach poszanowanie przykazań Bożych*. 

Oto w głównych rysach treść okólnika — na 
pozór zupełnie słuszna, Zawiera on atoli ustępy 
i uwagi, które nadają mu nadto wyjątkowe 
znaczenie a przedewszystkiem znamiona spe- 
cyalnie rosyjskiego ukazui carsko-czy- 
nowniczego pojmowania rzeczy. Jakie bo- 
wiem wypadki miekarności i niesforności mło- 
dzieży spowodowały wydanie tego okólnika? 
Na to znajdujemy w nim następujące wyja- 
śnienie: 

Zdarzało się, że uczniowie klas wyższych 
wymawiali się od spełnienia rozporządzeń wła- 
dzy szkolnej i działali „rzytem gromadnie; 
zdarzały się wypadki gburowatych i krną- 
brnych wykroczeń lub wprost rzucania się u- 
czniów na „osoby z personalu nauczy- 
cielskiego*; są wskazówki, że wśród u- 
czniów prowadzi się na szeroką skalę propa- 
ganda antirządowa — a dalej: ucznio- 
wie palą na ulicach papierosy, wykraczają prze- 
ciwko ustanowionej formie ubrania, 
nie witają na ulicach z należytą 
czcią kuratora, miejscowego guber- 
natora, a nawet horribile dictu! — 
generał-gubernatorów! 

I te „przewinienia“ młodzieży skłoniły nare- 
szcie ministra do wydania tego okóluika. Są 
to — jak widzimy — z wyjątkiem palenia pa- 
pierosów na ulicy — przeważnie „wybryki“ 
niejako politycznej natury, bo źródłem ich jest 
obecny wewnętrzny ustrój caratu, który i do 
szkoły wnosi nahajkę kozacką, a młodzież pra- 
gnie urobić gwałtem według starego szablonu 
absolutnego jedynie na wiernych poddanych 
cara i ślepo woli jego posłusznych czymowni- 
ków. Że młodzież buntuje się przeciwko temu 
szablonowi, że czyni to gromadnie, że nie ma 
szacunku Gla tych, którzy szablon ten wobec 
niej stosują, to rzecz , zupełnie naturalna. — 
I temu nie zapobiegn / żaden okólnik miri- 
steryalny. 

Tega rodzaju bunty młodzieży wydarzać się 
tam będą dopóty, dopóki gnieść ją będzie dzi- 
siejszy rosyjski system szkolny. Dopóki rosyj- 
ski minister oświaty nie zerwie z tym dzi- 
siejszym systemem wychowania, wszelkie 
tego rodzaju ukazy będą miały jedynie chara- 
kter troskliwości satrany. 


Listy lendyńskie. 


Londyn, 15 lipca. 
(Nieznośne upały. — Królewski kadryl. — Cienie M. 
Loubeta. — Samobójstwo żołnierza, — Dar dla Irlan- 

dyi. — Doroczne zebranie Przyjaciół Dziewcząt). 
„Czy wiecie, co to jest łaźuia parowa? Czy 
wiecie, jak ostrożnie schodzi się po ławkach 
w gali przepełnionej parą, bo każdy szybszy 
ruch na dół, czy w górę, wywołuje bolesne 
cierpienie, wrażenie bezlitośnego pieczenia. — 
Skoro wiecie, to wyobraźcie sobie, że miliono- 
we miasto angielskie zamieniło się w tych 
dniach w jednę niezmierną łaźnię, w której 
przegrodach pieką się żywcem przedstawiciele 
wszystkich ras ziemi, począwszy od pięknej 


z dwojgiem dzieci czekała w oknie. Pewnie 
stróżka. 

„Tak, nie wszyscy rybacy za pieniądze wo- 
zili „państwo“ łodziami na spacer. Ja widzia- 
e takiego, co nie chciał jechać za pienią- 
ze. 

„Towarzystwo“ było oburzone. Piękna pani 
ujęła w rączkę długą, koronkami spływającą 
suknię i zabrała się do odwrotu. — W jednej 
chwili zmieniła zapatrywanie. ś 

— (Cóż to za kraj okropny! Co za grubija- 
nie! Gdzieźby człowieka za granicą coś podo- 
bnego spotkać mogło. s 

Towarzyszył im Śmiech i głosy andrnsów: 
„na gapia przyszli“. 


= 


= * 


Na wale kolejowym obozowisko powodziowe. 
Tu matka, biedna wyrobnica, trzyma jedno 
dziecko na ręku, dwoje innych siedzi skulo- 
nych na mokrym jeszcze, iłem pokrytym brze- 
gu. Pierzyna i dwie poduszki, wydarte wido- 
cznie z wodnej gardzieli, ochronią całą rodzinę 
od zimna. „m 

Żołnierze, pionierzy, przybijają pod tor ko- 
lejowy olbrzymią, żelazną łodzią pontonową — 
Pot leje im się z pod ciężkich, sukiennych 
czapek; na twarzach znać wielkie znużenie, 
Pewnie całą noc nie spali. Przywieźli dwie 
rodziny z zalanych domów. On, stolarz wido- 
cznie, bo zabrał ze sobą heble i dłuta i za- 
wodzi: „Co się tam stanie z moim warszta- 
tem!“ Drugi lekki, powiewny chndością rze- 
mieślnik, o wynędzniałych licach. Pewnie kra- 
wiec. Dzieci kilkanaście; jak zwykle u bie- 
dnych ludzi: opatrzność boska! — Zaczynają 
wysiadać: najpierw mężczyźni, potem kobiety, 
żołnierze podają im dzieci. Jeden z mężczyzn 
zaczął skrzętnie obmacywać dno kieszeni od 
kamizelki i wreszcie coś z niej wyłowił. 

— Panie żołnierzu, — mówi, — na kieli- 
szek wódki. 

Żołnierz machnął ręką; sięgnął w zanadrze, 
wyjął papierosa „sport* i poczęstował hojnego 


nącej w wodzie. — Jakaś mizerna kobieta! ofiarodaweę. Z wielką biedą dokrzesali się o- 


ela 19 Lipca 1903. 


Prexumeratg przyjmują: 


zzmiejsoową: Administracya „Nowej Belormy* i wacystkie 


wa: administracya „Nawej Reform 
1 A. Salomonowej. plac Haryacki 
Kretschmera, Ryrsk. — Haudal J. 
corate 1 ogicwsania przyjmują: 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W 


1 Norymberdze). — Hermann Golds 
W Paryża Société Mutuelle de 


wiersza drewnem pismem (petit) za pi 
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Angielki, z gracyą chylącej szyję rzęsiście 
spoconą, a skończywszy ua klasycznie pię- 
knych, czarnych Hindusach, którzy europej- 
skiemi chustkami gorliwie wycierają londyń- 
ską perspiracyę skóry. W podziemnej, śród- 
miejskiej kolei duszą się ludzie, w wagonach 
kolei okręgowej z przerażeniem liczą, kiedy 
dwie minuty, dzielące ich od następnej stacji, 
miną i będą mogli uciec z tego piekła nocy, 
dyma i żaru. Tysiące innych z utęsknieniem 
zwracają oczy ku zielonym, niebieskim, bia- 
łym, czerwonym, żółtym i stukolorowym omni- 
busom, marząc o tem, że za pensa lub dwa 
przewiozą ciało na miejsce przeznaczenia. — 
Napróżno omnibusy za omnibusami wloką się 
po asfaliowych lub asfaltem spojonych, dre- 
wnianych brukach, które parzą nogi, buchają 0- 
gniem, rażą oczy, a w omnibusach siedzą se- 
tki, tysiące podobnie znękanych, wyczerpanych 
istot, zazdroszczących sobie wzajemnie  „le- 
pszego*, chłodniejszego miejsca. Ci, co siedzą 
wewnątrz, przeklinają brak przewiewu i odde- 
chy swych sąsiadów; ci, co siedzą na górnej, 
odkrytej platformie, klną słońce i żarowe po- 
wiewy powietrza. Mógłbym przysiądz, że re- 
stauratorzy gotują jajka dla gości w oknach 
swoich wystaw. Lecz prawda, czy tu kto co 
je w taki dzień: trochę poziomek na obiad, 
lub dwie duże truskawki, szklanka wody, to 
biesiada lukullusowa mieszkańców Londynu.— 
Piękne dni czerwcowe minęły; nad nami słoń- 
ce afrykańskich czy australskich kolonij. 

Dobrze, że prezydent Loubet, tańcząc ka- 
dryia w stolicy nadsekwańskiej dla dobra obu 
narodów, nie padł jeszcze ofiarą 180 stopni 
Fahrenheita plus. Zwątpiłby może, czy zwią- 
zek dusz, zawarty w tak auormalnie wysokiej 
temperaturze, stałby się owocodajnym w po- 
rze chłodów, deszczu i mgieł. 

W pałacu Buckingham dwa tysiące gości ze- 
brało się w białej sali na pierwszem piętrze, 
wśród nich oficerowie francuscy i amerykań- 
scy i kwiat arystokracyi angielskiej, aby przy- 
patrzeć się królewskiemu kadrylowi, 
w którym wzięła udział cała obecna rodzina 
monarchy, M. Loubet i garść wybitnych oso- 
bistości, których już przedtem hr. Chamberlain 
powiadomił o tym zaszczycie, Po kadrylu 
wszyscy przeszli do sali jadalaej, Tu na ścia- 
nach zawieszono złote tarcze, sprzedane nie- 
gdyś przez Grzegorza TV, rzuciwszy je na szkar- 
łatne tła, stoły zaś zasłano różami „La Fram- 
ce“ i złotą zastawą, umyślnie wydobytą na ten 
cel ze skarbca Windsoru. Podejmowano fran- 
cuskiego gościa z tak wielką serdecznością i 
z tak wielką wystawnością, jakby zapomniano 
zupełnie, że przecież ten prezydent rzeczy- 
pospolitej własną swoją osobą był nega- 
cyą panowania dynastyi i rządów monar- 
chicznych. Ale to też prawda, że w żadnem 
państwie konstytucyjnem król nie jest tak bar- 
dzo prezydentem państwa, jak w tej An- 
glii, która królów, mających autokratyczne za- 
chcianki, umiała krwawo powściągać. 

Stało się zatem zadość grzeczności narodo- 
wej, stało się nawet coś więcej. Prysnęły lody 
nieufności, które paraliżują nieraz najlepsze 
czyny polityczne. Przyszłość dałsza, jeśli nie 
bliższa okaże, czy ten blask, roztoczony około 


gnia z siarkowego zapałka, bo zawilgł wido- 
cznie. Podali sobie ręce: „Bóg zapłać!* — „Ma 
ucta* i olbrzymie chłopy czeskie odepchnęli 
ponton od toru kolejowego, aby ratować dal- 
sze ofiary powodzi. 

Wszyscy powodzianie, biedni ludziska z De- 
bnik, znali się widocznie doskonale. Józefowa 
miała bochenek chleba. Obdzielała nim dzieci 
swoje i swojej sąsiadki. 

— Bieda biedę najlepiej zrozumie — zau- 
ważył ktoś z przypatrującej się, krakowskiej 
publiczności. 


* 
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Po mętnych falach na błoniach uwijało się 
łodzi kilka. Mój sąsiad użyczył mi szkieł: 

— Panie, — zauważyłem — przecież ci lu- 
dzie ani nie należą do uratowanych powodzian, 
ani do ratujących. Przypatrzno się pan, — 
rzekłem — oddając mu szkła. — Jakieś stroj- 
ne damy w białych kapeluszach z piórami, 
mężczyźni w rękawiczkach. Widać wyraźnie. 

— A to proszę „wielemożnego pana*, — od- 
zywa się niepytany powodzianin, co z całą ro- 
dziną roztasował się tuż obok na dobre, — to 
państwo niby na spacer. 

— Jak to? Więc są łodzie do wynajęcia? 

— A no niby zwyczajnie, rybaki mają ło- 
dzie, a jakże. Za pieniądze jeżdżą. Biedni lu- 
dzie, zarobią sobie, — dodał z wyrozumiałością 
nędzarza. 

— Przez litość boską, — zauważył mój to- 
warzysz, — to rzecz potworna. Ludzie odcięci 
od miasta, wyjść nie mogą z kamienie, aby 
niemowlętom mleka kupić, bo nie ma łodzi 
do przewozu, a tutaj ludzie po spacerach 
jeżdżą. 

— Wie pan, — odrzekiem — wina tutaj 
nie tyle po stronie tych, co jeżdżą łódkami po 
błoniach, jak raczej tych, co na to pozwalają, 
Przecież pierwszą rzeczą tych panów, co miej- 
ską akcyą ratunkową kierują, —a uwijają się 
w eleganckim strażackim powoziku, — było, 
wynająć po prostu wszystkie rybackie łodzie 
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osoby prezydenta Francyi, nie był blichtrem, 
lecz promieniowaniem wewnętrznego zadowole- 
nia angielskiego kolosu. s 

A jednak były w tej całej uroczystości cie- 
nie całkiem innej natury. Czterech dżentelme- 
nów ubranych we fraki i cylindry, nie opu- 
szczało ani na chwile Loubeta. Uchodzili oni 
za sekretarzy ambasady lub członków towa- 
rzystwa, nie zwracając na siebie niczyjej uwa- 
gi. Od drzwi sypialni towarzyszyli mu przez 
dzień cały wszędzie, zatrzymując się jedynie 
przed podwojami pokoi królewskich. Dano im 
zupełną swobodę postępowania. Na kogo ich 
bystry wzrok spoczął podejrzliwie, ten po 
chwili znikał z grupy osób, otaczających pre- 
zydenta, zaszachowany w zręczny sposób przez 
owe — cienie. Byli to detektywi szkoccy, re- 
prezentujący doświadczenie i energię, przeni- 
kliwość i nmieustraszoność. Podobni do rysi, 
aczkolwiek o eleganckim wyglądzie, gotowych 
każdej chwili do skoku. Czy na oficyalnych 
przyjęciach, czy przed lożą w teatrze, czy na 
prywatnych zebraniach: wszędzie byli owymi 
barometrami czułymi, na najlżejszą zmianę 
„pogody*. Prócz nich dwóch innych zaufanych 
prywatnycł . detektywów towarzyszyło prezy- 
dentowi w drodze z Francyi. Na każde ich 
nieznaczne skinienie, oficer usuwał z tłamu 
osobę mającą „niedobre* oczy. 

Rozwinięto również nadzwyczajną czujność 
w dzielnicy anarchistów Saho. W ciągu całego 
pobytu prezydenta Francyi nad Tamizą roily 
się tłumy cywilnych agentów policyjnych dniem 
i nocą w tych stronach i śledziły bacznie ru- 
chy każdego znanego jej choć trochę anar- 
chisty. 

Jakżeż złowrogo i strasznie odbija od tych 
ceremonij, od tego bogactwa, roztoczonego do- 
koła osoby francuskiego gościa, samobójstwc 
James Jones Homeyard'a, niegdyś nanczyciela, 
a w czasie wojny transwaalskiej żołnierza wal- 
czącego w szeregach gwardyi dragonów. Rok 
temu, jak wrócił z Afryki, on jeden z tych. 
którzy przyczynili się do pogromu walecznych 
Boerów, jeden z tych, którego setki tysięcy 
rodaków witały emtuzyastycznie na ulicach 
Londynu i niemal dusiły z radości w swoich 
uściskach. Przez cały rok szukał pracy i u- 
marł z głodu, nie mogąc jej znaleść, Kula sa: 
mobójcza przecięła jego życie i tylko list po- 
został po nim jako wymowny protest przeciw 
rodakom: „Nie otrzymałem jeszcze — pisze w 
nim — moich medali, które Bóg widzi, w wiel- 
kiem utrudzeniu wysłużyłem. Przed ośmiu mie- 
siącami przyjechałem do Londynu, pragnąc 
szczerze zapracować na życie, lecz do dziś 
daia nie zarobiłem i nie mam nadziei, abym 
mógł coś kiedy zarobić. O samobójstwie myśla- 
łem już od kilku tygodni. Niech Bóg dopomoże 
moim rodzicom...“ 

Nad tą świeżą mogiłą, pełną tak strasznego 
wyrzutu, szumi bezmierne morze życia angiel- 
skiego, topiąc w niepamięci krzywdy, zawody 
i ludzkie rozpacze. Ledwie ucichły echa nie- 
dawnej wizyty Loubeta, już oczy kierują się 
ku Irlandyi, dokąd król Edward wybiera się 
wkrótce w zamiarach pojednawczych. 

Irlandya, to zrajnowany dobrobyt, nieprzej- 
rzane rzesze wychodźców, opuszczających kraj 2 


na całą dobe i oddać je pod komendę straży 
miejskiej, celem utrzymania komunikacyi. 
— To skandal! — odezwał się ktoś z boku. 
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Zdążaliśmy dalej wałami, z których tak o- 
kropny przedstawiał się widok. 

— Na powodzian! — odezwał się mięki głos 
kobiecy. 

Wszyscy sięgnęli do kieszeni. Każdy dawał 
drobną kwotę, 

— Skąd one się tutaj wzięły? — 
(m. J y zapytał 

— Skądby się wzięły? Patrz pan, jakie pra- 
ktyczna kobiety. Ho, ho, kobieta, jak chce. to 
wszystko zrobi. Nie czekają, aż jaki wpływo- 
wy jegomość zacznie tworzyć komitet. One 
odczuły od razu nędzę ludzką i wiedzą, że tu- 
taj trzeba zaraz pieniędzy, bo ludzie zgłodniali, 
nie mają gdzie głowy skłonić. — Dzielne ko 
biety. 

— Ha, no, — zauważyłem, — jedne wyjeż 
dżają przypatrywać się powodzi, jak gdyby 
Wisła i Rudawa dia ich przyjemności wylała 
to dobrze, że znalazły się i takie także, eo w 
tej chwili tragicznej odczuły obowiązek miło: 
sierdzia. Kraków może być dumny, że ma ta- 
kie kobiety. 

— Ależ, mój redaktorze, — zagadnął mnie 
jeden ze znajomych, — tylko też nie przesa- 
dzajcie z temi składkami, Pan także pewnie 
rozpiszesz składki. Ja i tutaj dałem i panu 
dam. Ale powiadam panu, jak Boga kocham, 
przesadzacie. Co ci ludzie stracili, — rzekł 
wskazując na obozujących w dali powodzian, — 
kiedy oni nigdy nie nie mieli. A to, co mieli, 
kilkunastu koron nie warte! 

— No, tak. ale teraz nie mają mie i w do- 
datku nie mają gdzie mieszkać. 

— Już czas byłoby dobić się do miasta, — 
rzekł towarzysz miejskiego filistra, pociągając 
go za ramię, Chodź pan, może na Karmelickiej 
dopadniemy tramwajn i dostaniemy się do Ha- 
wełki, bo mnie pragnienie piecze. 


M. K. 


2 Nr. 162. 


nienawiścią w daszy; Irlandya, to zażawie ciągłej 
wojny domowej, wyłączność praw, bil Gladsto- 
na odrzucony! Lecz dziś, kiedy Anglia myśli 
o skupieniu sił państwowych, trzeba się poje- 
dnać. Uchwała parlamentu, że wielkie domeny 
będą parcelowane i oddane na łatwych wa- 
rnnkach szukającym ziemi Irlandczykom, po- 
przedziła wizytę króla, A teraz w przeddzień 
jego podróży robi się wszystko, aby opinię pn- 
bliczną z tamtej strony kanału przychylnie 
usposobić. Więc znałezione przed kilku laty 
celtyckie złote ornamenta na posiadłościach w 
Ulster, która zabrano do brytyjskiego muzeum 
w Londynie i o które dopominali się posłowie 
irlandcy, jako o własność ich kraju, niepra- 
wnie zabraną, obecnie król po procesie sądo- 
wym, przekazującym koronie prawo do bę- 
dących w mowie ozdób — ofiarował akademii 
w Dublinie, za co też irlandzka partya w pact- 
lamencie, dowiedziawszy się o tem z ust mr. 
Balfoura, podziękowała gorącym oklaskiem. 
Zakończę mój list sprawozdaniem z mowy 
pani Creighton, wdowy po zmarłym biskupie 
Londynu, która na rocznem zgromadzeniu „Sto- 
warzyszenia przyjaciół dziewcząt”, poddała kry- 
tyce obecne położenie kobiet angielskich. — 
Stwierdziwszy na wstępie, że dzięki polepsze- 
niu socyalnych stosunków, odporność kobiece- 
go organizmu wzrosła, jak również ich zdro- 
wie i siła, i że owe mdlenia, tak bardzo po- 
wszechne w pierwszym okresie rządów królo- 
wej Wiktoryi, przestały trapić mężów i oj- 
ców — prelegentka podniosła z naciskiem, że 
równolegle do tego „plus* fizycznego wzmogła 
się wprawdzie wolność osobista kobiet, lecz 
nie wzmogło się poczucie odpowiedzial- 
ności i godności. — Na przedmieściach 
Londynu tysiące dziewcząt klas średnich wiodą 
życie bez celu, nie ucząc się niczego prócz 
niepotrzebnych zwrotów włoskich i stają się 
ciężarem mężów. Nędza kobiet, żyjących jedy- 
nie dla przyjemności, a nie dla pracy, wzrosła 
niepomiernie, za czem idzie bezrząd w domu 
i powolna ruina rodziny. — Prelegentka skoń- 
czyła apelem do licznie zgromadzonych przed- 
stawicielek płci pięknej, aby nie lekceważyły 
tego smutnego objawn, lecz aby wzięły szczery 
udział w obywatelskiej pracy koło uzdrowienia 
krytykowanych przez nią stosunków. (am.) 


Po katastrofie powodzi. 


M Z Podgórza donosi nam nasz korespon- 
ent: 

Subkomitet ratunkowy miejski odbył wczo- 
raj pod przewodnictwem emer. starosty, p. Ja- 
kubowicza, posiedzenie. Ks. kanonik Gruszecki 
zdał sprawę z posłuchania deputacji, przez o- 
gólny komitet wysłanej do p. namiestnika. — 
Imieniem deputacyi przemawiał p. Larysz Nie- 
dzielski, który, przedstawiwszy rozmiary powo- 
dzi w powiatach podgórskim i wielickim, pro- 
sił o bezzwrotną zapomogę lub przynajmniej 
bezprocentową pożyczkę, z którejby również i 
właściciele wielkich posiadłości korzystać mo- 
gli, o ulgi podatkowe i to na cały szereg lat, 
wreszcie o rozpoczęcie robót publicznych. — 
P. namiestnik przyjął życzliwie deputacyę, za- 
znaczył w odpowiedzi, że budowa nowego mo- 
sta i obwałowanie Wisły rozpoczęte będą w 
najbliższym czasie, zapomoga będzie uzyskana, 
a algi podatkowe przynajmniej na rok zostaną 
przyznane. P. namiestnik wyraził życzenie, aby 
niezależnie od władzy politycznej komitet za- 
jął sią ocenieniem szkód tak polnych, jak i w 
budynkach, i odpowiednie wykazy przesłał do 
Lwowa. Z chwilą, kiedy p. namiestnik je o- 
trzyma, natychmiast poczyni u władz central: 
nych odpowiednie kroki, 

Komitet wybrał komisye, które się mają za- 
jąć tem oszacowaniem. W skład tych komisyj 
weszli na wniosek dra Aronsohna pp. inż. 
miej. Kryłowski, Epstein, Wład. Liban, prof. 
Przybylski, komisarz Biliński i Zieliński. Na- 
stępnie przedstawiono wykaz datków, które u- 
dzielono najuboższej ludności w drodze dora- 
źnej pomocy. Przekraczają one kwotę 1000 K. 
W toka dyskusyi i nad tą sprawą zwrócił p. 
Jakubowicz uwagę obecnego wiceburmistrza p. 
Kaczmarskiego na straszne, wprost skandali- 
czne stosunki sanitarne, wśród których mie- 
szka najuboższa lndność Podgórza, a zwłaszcza 
stróże kamieniczni. Są to nory, w których ani 
pies mieszkaćby nie chciał. Wiceburmistrz p. 
Kaczmarski przyrzekł w najbliższym czasie 
wydelegować komisyę, która zajmie się opró- 
żnieniem owych zdrowiu szkodliwych mie- 
szkań. Następnie na wniosek prof. Przybyl- 
skiego uchwalono wybrać komisyę, mającą się 
zająć zbieraniem datków wśród tutejszego oby- 
watelstwa. Tego obowiazkn podjęli się pp. Ja- 
kabowicz, ks. kan. Gruszecki, dr Gaweł, dr 5. 
Aronsohn, Matnla, Rapaport, dr Emilewicz i 
dr J. Aronsohn. Panowie ci chodzić będą od 
domu do domu, od drzwi do drzwi, i spodzie- 
wają się w ten sposób znaczniejszy zebrać 
fundusz. Uchwalono następnie poczynić odpo- 
wiednie kroki, aby z zapomogi, którą cesarz 
dla powodzian udrielił, również i Podgórze coś 
otrzymało. (Br.) 

Z Wyciąż donoszą nam: W dniu 13 b. m. przy 
rozdzielaniu chleba w Przylaska Rusieckim wójt 
Franciezek Sikora I komendant żandarmeryi Tomasz 
Partyka z Czekaja, wypadli z łodzi do wody, lecz 
wyratowali się z wielkim trudem. Zaś w Przyla- 
sku Wyciąsk'm, gdy Jan Nowak z Wyciąż, żan- 
darm z Głębokiej Jan Radłowski i jeden pionier 
jechal łodzią ka Wolicy, wielki prąd wody ude- 
rzył łodzią o wierzbę. Łódź się rozbiła, a oni chwy- 
ciwszy się wierzby, wyratowali się od utopienia. 
Wypadków więcej nie było oprócz tego, że jedna 
krowa utopiła się w Wolicy. 

Biała, 16 lipca. Dzisiaj odbyło się tutaj posie- 
dzenie Rady powiatowej, zwołane celem zastanowie- 
nia się nad dalszą akcyą ratunkową z powodu te- 
gorocznej powodzi. Zagaił obrady marszałek dr 
Łazarski, przedstawiając krytyczne położenie 
gmin dotkniętych katastrofą, zwłaszcza w powiecie 
sądowym oświęcimskim, Zabrał potem głos komi- 
sarz rządowy starosta KurykowBki i oznajmił, 
że namiestnictwo wyasygnowało dla powiatu bial- 
skiego kwotę 2000 kor., z czego posłał do Oświę- 
cimia 1900 kor. na ręce aptekarza Polaszka (dla- 
czego nie na ręce burmistrza lub prezesa komitetu 
ratunkowego? Przyp. koresp.) i oznajmił następnie, 
że namiestnictwo przyrzekło dalszą pomoc, nie wią- 
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domo mu tylko, w jakiej wysokości. Dr Łazar- 
ski żalił się, że dzienniki bardzo mało zajeły się 
naszym powiatem; dobrze sytuowane dzienniki nie 
uznały za stosowne wysłać specyalnych sprawo- 
zdawców, a dzienniki, zresztą poważne, podały wia- 
domości tendencyjne i zmyślone. W dalszym ciąga 
stwierdził mowca, Że akcya ratunkowa w Oświęci- 
mie była energiczna i nader korzystna tak dla 
miasta, jako też i dia okolicy. W Kaniowie poczy- 
niła woda również ogromne szkody, a pierwszą po: 
mocą zajęli się energicznie pp. Gasch i Hess. Re- 
jent dr Myciński czyni wniosek, aby Rada po- 
wiatowa podziękowała p. namiestnikowi za podjętą 
akcyę, jak niemniej p. staroście Kurykowskiema, p. 
marszałkowi drowi Łazarskiemu i p. burmistrzowi 
Smieszkowi. Tensam mowca zgłasza dalej następa- 
jące wnioski: a) o uwolnienie włościan od podatków 
gruntowych za lata 1903 i 1904, b) aby z fandu- 
szów powiatowych budować po gminach studnie 
celem dostarczenia mieszkańcom zdrowej wody do 
picia I zażądać od rządu pomocy w kwocie 250.000 
koron na wyżywienie ludzi i bydła i c) o regula- 
cyę potoków górskich I obwałowanie dopływów. 

Co do pierwszego z tych wniosków zabrał głos 
starosta p. Kurykowski. Nie ma on nadziei, 
aby wniosek ten mógł być przychylnie załatwlony, 
gdyż stoi w sprzeczności z ustawą; natomiast wnio- 
sek ten popierał p. Antoni Smieszek, który w 
dalszym ciągu przemówienia poddał ostrej krytyce 
roboty regulacyjne na Sole pod Oświęcimem, żądał 
energiczniejszego prowadzenia robót, przez co Z0- 
stanie umożliwionem ludności zarobkowanie, żądał 
wreszcie, aby Rada powiatowa postarała się o 
wstrzymanie w tym rokn manewrów, względnie 
przemarszu wojsk przez Oświęcim, gdyż ludność, 
wyczerpana katastrofą powodzi, nie' jest w stanie 
dostarczyć wojskowości ulg, przewidzianych w ta- 
kich wypadkach nstawą. — Po dłaższej dyskusyi 
uchwalono odłożyć merytoryczne załatwienie tych 
wniosków do następnego posiedzenia. 

W końcu zastanawiał się marszałek dr Łazar- 
ski nad dalszą akcyą ratunkową dla powodzian i 
żądał, aby zapasowych funduszów użyto na zaku- 
pno trawy, udzielenie pomocy na zasiewy i rekon- 
strakcyę domów. Rada uchwaliła te wnioski z tem 
zastrzeżeniem, że wydatki na te cele mają być po- 
trącone z zapomogi, jakiej udzieli kraj 1 rząd. Na 
tem odroczono obrady. 


Powódź w Królestwie Polskiem. 


Z Warszawy donoszą pod datą 16 b. m.: 
Wisła przybiera w dalszym ciągu. Wezoraj o 
godz. 6 wieczorem wysokość wody wynosiła 178 
stóp. Obecny zatem wylew Wisły należy do na j- 
grożniejszych w ciągu ostatnich lat trzydzie- 
stu. Okolice niskie pod Warszawą zalane na wy- 
gokość kilku stóp. Po łąkach siekierkowskich, ka- 
mionkowskich i t. d. swobodnie kursują parowce, 
wysłane dla inspekcyi przez zarząd komunikacyi, 
To daje pojęcie o stanie wód i szkodach poczynio- 
nych na łąkach, na których przepadł cały zbiór 
siana i na gruntach, na których wkrótce rozpocząć 
się miały Żniwa, 

Donoszą, Że cmentarz w osadzie Roz- 
prza do tego stopnia został podmyty, że tru- 
mny zciałami pływały po okolicy. — 
W Piotrkowie przez podmycie fundamentów 
zarysował się do samego szczytu nowo wzniesiony 
dwupiętrowy dom p. Smolarkiewicza. Wszyscy mie- 
szkańcy wyprowadzili się. Kolejka Sulejów-Piotrków 
jest zupełnie zrujnowaną, mosty i nasypy po- 
znoszone. W okolicy Małogoszeza (guber- 
nia kielecka) woda rozerwała dużo stawów rybnych 
i sadzonek, Woda zabrała także drzewo, przygoto- 
wane do spławu nad Nidą, wartości 2000 rubli. 

Z Płocka donoszą: Wisła zalała pola Radziwia 
i Połacina, wsie Wykowo, Kępa i inne, 

Pod Stopnicą Wisła przerwała naprawiony 
na wiosnę wał ochronny i zalała około 50 wsi. 
Rzeka Nida zalała osadę Korczyn. Z Lubarto- 
wa donoszą: Wylew rzeki Wieprza zatopił wsie 
okoliczne. W Zagożdżowie stawy rybne zerwane, 
młyn zburzony. 

Z Radomia donoszą: Straty, zrządzone przez 
wodę w nasypie na linii iwangrodzko-dąbrowskiej, 
obliczają na 30.000 rubli, na odnodze do Ostrowca 
na 100.000 rubli. W Zawichoście poziom wo- 
dy w Wiśle znów zaczyna się podnosić. Naprawa 
tora kolejowego między Wierzbnikiem a Kunowem 
potrwa miesiące. 


Powódź na Górnym Sląsku. 


Ogromne szkody wyrządziła powódź także na 
Sląsku „pruskim*. Najwięcej ucierpiała oko- 
lica pomiędzy Nysą a Koziąszyją. W osta- 
tniej miejscowości, oraz w pobiiskich wsiach obli- 
czają straty na kilka milionów marek, W znanym 
zakładzie kuracyjnym Graetfenbergnu chorzy 
przez cały dzień w wielkiem znajdowali się nie- 
bezpieczeństwie, a przez dwa dni nie mieli 
pożywienia. Woda zniszczyła znpełnie domy i 
zakłady uzdrowiska. Rzeczką Białą, wpadającą 
do Nyszy, a wypływającą z niemieckiej części au- 
stryackiego Sląska, przypłynęłe dużo ciał 
ludzkich. Pewien podróżny naliczył ich w ciągu 
pół godziny 12. Są to ofiary powodzi po stronie 
austryackiej, 

W ubiegły wtorek bronił się przed wylewem 
Odry Wrocław. Dzielnice miasta, położone ni- 
żej, były zupełnie zalane. Woda dosięgła wysoko- 
ści 8 metró w ponad stan normalny. W niektó: 
rych miejscach poprzerzynała groble. Z wielkim wy- 
siłkiem ratowano młyny wrocławskie, Przy młynie 
Anwanda użyto do zabezpieczenia grobli 1000 wor- 
ków piasku, do zabezpieczenia domu przy ulicy 
Piaskowej pod l. 2 użyto 500 worków piasku. 
Skargi na olbrzymie szkody, wyrządzone przez po- 
wódż, nadchodzą także z powiatów raciborskie- 
go li kozielskiego. 
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Przygody rana Jana podczas powodzi 


Działo się w Krakowie, roku pańskiego 1903, 
dnia 12 lipca w niedzielę, podczas pamiętnej po- 
wodzi, która napełniła przerażeniem serca mieszkań- 
ców Krakowa, a wodą piwnice, sutereny, a nawet 
parterowe mieszkania w niektórych kamienicach. 
Radbym wymienić ulicę, a nawet numer domu, gdzie 
wzięła początek, a także i koniec moja opowieść, 
ale obawiając się powodzi sprostowań, wolę raczej 
zrezygnować z dokładaości historycznej. 

W pokoju bawialnym, na pierwszem piętrze, stali 
owego dnia przy oknie państwo Janowie i spoglą- 
dali na mętne fale, które wzniosły się do okien 
parterowych. Była godzina 3 po południn. Państwo 
Janowie od soboty wieczora znajdowali się w do- 


do wykładania lokali, 
Dywany, Chodniki, Dywaniki 
przed umywalnie, 


NOWA REFORMA. 


mowem więzieniu, spożyli wszystkie zapasy, spalili 
wszystkie węgle, a teraz oto rozmyślai nad swoją 
niedolą. P. Jan przyniósł z kredensu syfon wody 
sodowej i duszkiem wypił całą szklankę ciepłego 
płyna, jak gdyby chciał powiedzieć: „Jeżeli ma być 
powódź, to niech będzie i w żołądku“. 

— Musisz do miasta się dostać, przecie nie mo- 
żemy z głodu zginąć — rzekła do męża pani Ja: 
nowa, 

— Jakże się dostanę do miasta, balonem ? — 
odparł p. Jan. — Łodzi nie ma, a balią chyba nie 
pojadę. 

— A od czego jesteś mężczyzną ? — zapytała 
Żona. 

P. Jan milczał, patrząc przez okno Í rozmyśla- 
jąc nad tem, jaki związek może istnieć pomiędzy 
męskością a dostaniem się do miasta na skrzydłach. 
Nagle zawołał: 

— Jest łódź! 

Tensam okrzyk powtórzyli mieszkańcy innych ka- 
mienie, wabiąc „andrusa”, sterującego łodzią, naj- 
słodszemi obietnicami. 

— Dam el dwadzieścia koron! — krzyknął p. 
Jan, 

— Ale naprzód — odrzekł andrus. 

P. Jan przyjął ten warunek i umówiwszy się 
z żoną, co ma kupić w mieście, zbiegł na schody, 
wsiadł do łodzi, która czekała w sieni, jak w por- 
cie, i poszybował na ulicę, 

— Jasiu! — zawołała pani małżonka z piętra 
na odjezdne:” — koro już jedziesz do miasta, to 
wstąp do krawczyni i powiedz jej, ażeby mój ko- 
styam był gotowy na wtorek, ale to koniecznie. 
Pamiętaj. 

P. Jan, wylądowawszy na plantach, kazał andra- 
sowi czekać z łodzią, przyrzekłszy mu za każdą 
godzinę sowitą nagrodą, której część złożył naprzód 
na ręce przebiegłego Felka. Następnie poszedł pro- 
sto do... Wentzla. Nie było w tem nie zdrożnego, 
p. Jan bowiem kupić miał? rozmaite wiktuały. Po- 
witano go w sali owacyjnie, jak człowieka, który 
dużo wycierpiał. 

— Siadaj między nami — rzekł do niego p. 
Kasper, przewodniczący przy stoliku pod oknem. — 
My tutaj sami powodzianie: ten oto przyjechał woj- 
skowym fargonem, ten magistrackim wozem, ten 
fiakrem, a ten balig... 

— A ja łodzią za 20 korou, — dodał p. Jan. 

— Toś magnat! — zawołał p. Kasper. — Fan- 
dajesz buteleczynę. 

Rozpoczęło się fandowanie. Postawił butelczynę 
p. Jan, potem p. Kasper, potem p. Ignacy I tak 
dulej w myśl przysłowia: „Dobra twoja, dobra i 
moja“. 

— Jakto w nieszczęścia przyjaciele ciągną do 
siebie i znajdają się, chociaż ich rozdzielają fale 
powodzi — mówił z rozrzewnieniem p. Ignacy, któ- 
romu wino szumiało już w głowie. 

— Niech żyją powodzianie! — zawołał p. Ka- 
per. 

Hamory wzrastały szybciej, niż fale Rudawy i 
Wisły. Pan Kasper *łaśnie chciał zaproponować 
nowy gatunek wina, gdy pan Ignacy jęknął: 

— 0 Boże! A w domu czeka na mnie teściowa, 
Żona i ciotka... 

P. Jan przypomniał sobie, że na niego czeka 
wprawdale tylko Żona, ale za to niewiasta wielce 
energiczna. Rozmyślał przez chwilę, co ma począć, 
aż wreszcie zerwał się i pobiegł do telefonu. Ka- 
zał się połączyć ze swoim domowym telefonem i 
wnot zaczął mówić do Żony. a 

— Czy to ty Jadziu?... Ano, dobrze! Porobiłem 
wszystkie sprawunki, byłem u krawczyni... Co? 
Czy zrobi kostynm na wtorek? Powiedziała, że bę- 
dzie się starać! Ale wiesz, co mnie spotkało? Wra- 
cam do łodzi, a tu ani śladu z niej. Szelma an- 
drus monetę zabrał i dał nura, Pytasz, co będę 
robić?.. Nie trap się, Wysłałem trzech ekspresów, 
którzy obiecali mi, że z pewnością jakąś łódź dla 
mnie wyszakają, choćby ją mieli na barkach przy: 
nieść. Najpóźniej za godzinę spodziewam się po- 
wrócić, Głodna jesteś?... Cierpliwości, przyniosę ma- 
rynatę i kurczęta pieczone. Zjemy je na zimno. 
Co, ciastek także?.. I owszem. Gdzie jestem?... 
U Dyzia... Do widzenia. 

Była godzina 6 wieczór. Gdy p. Jan powrócił 
do stoła rozpoczęły się na nowo libacye. P. Ignacy 
chcąc udowodnić, że nie boi sią ani teściowej, ani 
żony, ani ciotki; postawił „Pomasia*, którego wy- 
strzał rozprószył chmury obaw. Zabawa szła w naj- 
lepsze, gdy niespodziewanie, jak „deus ex machina* 
wpadł do sali z listem w ręku ów andros, który 
z łodzią czekał na p. Jana. Zaniepokojony p. Jan, 
poznawszy na kopercie pismo swej Żony, czemprę* 
dzej wydobył list 1 zaczął go czytać. 

„Nie spodziewałam się, że takich dośwladczę 
rzeczy po dwuletniem zaledwie pożycia małżeń- 
skiem — pisała pani Janowa. — Nazwałeś an: 
drusa szelmą, a tymczasem ty jesteś kłamcą i o- 
sznstem. Odegrałeś komedyę przez telefon z twoją 
niewinną Żoną i oczerniłeś porządnego przewożnika, 
ale prawda wyszła jak oliwa ns wierzch. Andras, 
mający więcej poczucia obowiązku od ciebie, przy- 
jechał łodzią pod moje okno L zapytał, co ma ro- 
bić, gdyż nie może doczekać się ciebie. (Piszę 
małe „c“, boś na wielkie nie zasłużył!) Dałam mu 
ten list i kazałam odnieść go do Wentzla, wiedząc, 
gdzie takich, jak ty, mężów trzeba szukać. O ko- 
stynm prosiłam cię duremnie — poczekaj, porachn: 
jemy się! Ale wracaj czemprędzej do twojej nie- 
szczęśliwej żony, która ginie ze strachu I z głoda*. 

Pan Jan zakupił na gwałt wiktnały, pożegnał 
przyjaciół i poleciał 'po ciasta do cukierni. Stam- 
tąd pobiegł do sklepu w Sukiennicach po owoce, 
a następnie, jak strzała , popędził do krawezyni, 

— Jeżeli kostyum przypadkowo zrobiony, tom 
ocalał — mówił do siebie. f 

Wpadł do kamienicy i powróci? wkrótce z du- 
żym tobołem, którego kiedyindziej nie wziąłby z pe- 
wnością do rąk, 

— Zaniesiesz to do łodzi, ale ostrożnie — mó- 
wił do andrusa, oddająs mu toboł. — Uważaj, bo 
to skarb. 

Kostyum, który dopiero na wtorek miał być zro- 
biony, został przypadkowo skończony już na nie- 
dzielę. Pan Jan o mało nie pocałował krawczyni 
w rękę. Z radości biegł cwałem, a siadłszy w ło- 
dzi na desce trzym ał toboł z całą starannością na 
kolanach. Gdy niedaleko domn ujrzał żonę, wyglą- 
dającą przez okno, zawołał, podnosząc toboł do 
góry: 

— Kostyum przywożą! 

Reszta rvzegrałe się w alkowie. 

H. Josse. 
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Kraków, 18 lipca. 


Na powodzian słożyli w dalszym ciągu w ad- 
ministracył „Nowej Reformy“: 

Mieszkańcy realności 1. 138 w Prądniku Czer- 
wonym: Feliks Bittmar 3 kor., Syk Z. 2 kor., Ki- 
sia 1 kor., Sikorowa 1 kor, Zygmunt 60 b., Gra- 
backi 60 h., Piech 60 h., Bigosiński 50 h, Sma- 
rzyński 50 b, Millerowa 50 h., Chwastek 40 h., 
L. Szelerówna 40 h., Wandzia Z. 40 h., Żółcińska 
29 h, (razem 11 kor. 72 h.); z Karlsbadu: Marya 
Neyman Koron 5, dr Maleszewski 10, Lubowiecki 
10, Gutowski 10, Pachueki 2, A. Jelska 5, J. Sto- 
twińska 5, M. hr. Łubieński 10, W. Słotwińsi 20 
(razem 77 koron); personal oddziału II krakow- 
skiej dyrekcyi kolei państw. 14 kor, T. A. K. 4 
kor., K. Zb. 5 kor., Leonard Czynciel 20 kor, K. 
S. 2 kor., I. Ł. 2 kor, I. Gołębiowski 2 kor., M. 
Switkowski 5 kor., Maryan Deszcz 1 kor., St. Mor- 
bitzer 2 kor., M. B. z Tarnowa 2 kor. 60 h, F. 
Kocielski z Żepca w Bośnii 3 kor., M. Mac halski 
z Janowa 3 kor., Staś, Tadzio, Oleś 1 Janek Gor- 
scy z Trzebini 4 kor., Leontyna Owczarkiawicz 6 
kor, F. Matlak 2 kor, L. Rapaport z N. Targu 
10 kor, F. Sypowski z Andrychowa 10 kor., Ba- 
ranowska z Jasła 10 kor., dr Wincenty i Malwina 
Tarłowscy z Dobrej 10 kor., Janowie Niesiołowsey 
z Tarnowa 20 koron. Razem z poprzedniemi 887 
koron 12 hal. 

Sprawy lekarskie. Komunikują nam: We czwar- 
tek wieczorem zebrało się w sali dermatologicznej 
szpitala św. Łazarza grono lekarzy miejscowych, 
oraz przybyłych tu na kursa dla lekarzy. 
Przedmiotem dyskusyi była sprawa założenia orga- 
mizacyi, popierającej rozwój kursów dla lekarzy. 
Posiedzenie zagaił dr Wernic, zaznaczając, że dobro 
nauki polskiej wymaga rozwijania się takiej insty- 
tucyl i wskazując, że samopomoc jest tu drogą, 
najpewniej do celu wiodącą. Podobne karsa istnieją 
już za granicą i tworzą nawet speeyalne organli- 
zacye. Dr Zasncha zaznaczył, że kursa takie są 
także Ży czeniem całego ogółu lekarskiego polskiego, 
należy je więc utrzymać i doskonalić. Dr Pasier- 
biński zaznaczył potrzebę informowania szerszego 


ogółu lekarzy za pośrednictwem Towarzystw lekar- p 


skich i prasy; dr Wojtkiewiez potrzebę tworzenia 
kursów bardziej specyalnych. Przeprowadzono nastę- 
pnia dysknsyę nad pytaniami, przedłożonemi przez 
dra Wernica, które dotyczyły: liczby wykładów, 
czasu ich trwania, materyału klinicznego , infor- 
mowania iekarzy, zwracających się do nowo propo- 
nowanaj instytucyi, składek na fundusz żelazny, 
ilości słachaczy pewnego kuran , zbierania się le- 
karzy i profesorów dla omawiania spraw kurso- 
wych, rozkładu zajęć 1 protokółowania uwag w spra- 
wie kursów, oraz informowania ogółu za pośredni- 
ctwem prasy. Uznając zasługę inicyatorów obecnych 
kursów dia lekarzy, wyrażono Życzenie, aby nie 
podejmować decyzyj ostatecznych , a następnie za- 
prosić profesorów, aby raczyli przyjmować udział 
w zebraniach, dotyczących tej sprawy. — Pierwsze 
zebranie odbędzie się w przyszłym tygodniu. 

Nowy sekretarz Akademil. „Wiener Ztg* ogła- 
sza, że eesarz zatwierdził wybór prof. uniw. dra 
Bolesława Ulanowskiego na sekretarza gene- 
ralnego Akademii umiejętności w Krakowie na prze- 
ciąg 6 lat, 

Zarząd główny Tow. Uniwersytetu ludowego 
ukonstytnował sią na posiedzeniu z dnia 3 b. m., 
wybierając prezesem prof. O. Bujwida, zastępcą p. 
Wilhelma Feldmana, skarbnikiem p. Maryana Za- 
ruskiego, sekretarką p. Marcelin Kulikowską. — 
Korespondencye wszelkie adresować należy na ręce 
prezesa (Kraków, Kolejowa 3). 

Pogrzeb ś. p. W. Korneckiego odbył się wezo- 
raj z udziałem bardzo licznej publiczności. W or- 
szaku pogrzebowym postępowali liczni radcy miej- 
sey, reprezentacya Towarzystwa Kościnszki i To- 
warzystwa kredytowego rękodzielników, poseł par- 
lamentarny dr Kolischer, dyrektorzy inatytucyj fi- 
nansowych, przedstawiciele prasy i drukarzy, liczne 
grono obywatelstwa krakowskiego, mężczyzn i ko- 
blet. Karawan otoczyły sztandary cechowe, a po- 
chód otwierali człenkowie Przytuliska uczestników 
powstania z r. 1863. Przed domem żałoby serde- 
uznemi słowy żegnał zmarłego p. radca Aleksander 
Sulikowaki imieniem Towarzystwa krakowskich rę- 
kodzielników i przemysłowców, którego á. p. W. 
Korqecki był założycielem i dyrektorem, Mowca 
przypomniał udział zmarłego w powstaniu 1863 r., 
jego pracę nad wywalczeniem bytu dla siebie i ro- 
dziny, zrozumienie potrzeb stanu rękodzielniczego 
i żywy udział w sprawach publicznych. Synowi 
zmarłego przedstawił mowca Życie ojca, jako przy- 
kład godny naśladowania. Nad grobem odśpiewał 
chór drukarzy pieśń żałobną. 

P. Feliks Jasieński — czytamy w warsz. „Ga- 
zecie Polskiej" — znany posiadacz zbiorów arty- 
stycznych, przenosi się na stały pobyt do Krakowa. 
Przed kilku tygodniami przekazał on aktem rejen- 
talnym wszystkie swoje zbiory: obrazy, Bztychy, 
tudzież inne okazy artystyczne na własność kra- 
kowskiego muzeum narodowego, dla braku jednak 
odpowiedniego tam miejsca, zbiory owe pozostawać 
będą w prywatnem mieszkaniu p. Jasieńskiego, aż 
do czasu przenlesienia wszystkich zbiorów muzeal- 
nych do pałacu sztnki, który ma powstać na Wa- 
weln. 

Arcyks. Karol Stefan (jan.) przybył wczoraj 
z Żywca do Krakowa i zamieszkał w Grand hote- 
lu. Wczoraj po południu zwiedził Wieliczkę a dziś 
wieczór odjeżdża z powrotem do Żywca. 

Dyrekcya kolei państwowych donosi, że o- 
twarcie ruchu na przestrzeni Kraków— Bieńczyce i 
Czyżyny — Mogiła kolei lokalnej Kraków— Kocmy- 
rzów nastąpił dnia 10 b. m. Przestrzeń Bieńczyce- 
Kocmyrzów pozostaje nadal zamkniętą. 

Z zarządu opery w Krakowie komunikują nam: 
P. Floryański , oprócz występu w „Zydówce*, któ- 
ra daną będzie w niedzielę z p. Józefiną Kartzó- 
wną w partyi tytułowej, wystąpi we wtorek w „Pa- 
jacach* i „Cavalleryi*, które to opery dane będą 
po cenach dramatu. 

Do Iwonicza przybyło do d. 10 b. m. 786 ro- 
dzin, 1.817 osób. 

Dypiomy magistrów farmacyi w uniwersyte. 
cie Jagiellońskim otrzymali pp.: Edward Schneider, 
Henryk Ruenbaner, Władysław Rząca , Stefan Gu- 
towski i Michał Giniel. 

0 morderstwie w Zakopanem donoszą nastę- 
pujące szczegóły: 

We środę 15 bm. Wojciech Czerniak kosił sia- 
no nad Strążyskami. Mordercy postanowili spro- 
wadzić Czerniaka z łąki do lasu Gronik, zawiada- 
miając go, że ktoś ścina mu drzewa w lesie. Fa- 


WIEDEŃ(BUDAPESZT, PRAGA, BERNO, LWÓW, MOR.OSTRAWA. 


do obijania mebli, Serwety na stoły , a 
(Tischläufer) fartuszki damskie i dla Tryesteńskiej fabryki u 
dzieci, Prześcieradła gumowe. 


Niedziela 19 Lipca 1903. 


ktycznie mordercy ścinali drzewa, ale nie w celu 
kradzieży, lecz w celu zaburykadowania przechodu 
między drzewami. Drzewa nadcinano w wysokości 
1 metra od ziemi, następnie naginano do ziemi i 
w ten sposób zatarasowano wszelkie przechody 
między drzewami. Mordercy wiedzieli, że Czerniak 
będzie szedł od strony łąki — więc baryery z 
drzew były od zachodu, północy i południa, Za 
pniakiem czatował ukryty skrytobójca i gdy zoba- 
czył Czerniaka strzelił dwukrotnie, a gdy Czerniak 
jeszcze żył, dobił go siekierą, zraniwszy okropnie 
w głowę i ręce, które siekierą wprost posiekał, 

Policya miejscowa odznaczyła się safandulstwem, 
Gościa wprost oburzają się, iż od 15 b. m. rano 
do 16 b. m. 2 po południu jeszcze zwłoki leżały 
w lesie. Przy zwłokach czuwał policyant i Żandarm. 
Do lasu wędrują niezliczone tłumy ladności I go- 
ści. Wszędzie okropne wzburzenie, albowiem nawet 
za czasów osławionego zbójnietwa na Podhalu nie 
było wypadku, aby nad ofiarą mordu się pastwio- 
no. Jest to jedua z najohydniejszych zbrodni. 

Ś. p. Czerniak liczył lat 50, był chłopem bar- 
czystym. Ojciec jego był bogaczem, a Jędrzej Gro- 
nikowski miał córkę jedynaczkę Wiktę z tysiącami. 
Aczkolwiek stary Czerniak wiedział, że dziewka 
Gronikowskiego żle się prowadzi, przez łakomstwo 
zmusił syna Woje. Czerniaka do ożenku z Wiktą. 
Było to przed 15 laty, S. p. Wojciech Czerniak 
usłnchał ojca, Wiktę ladaeznicę poślubił, ale od oł- 
tarza do. Wikty nie poszedł. S. p. W. Czerniak 
wziął sobie gospodynię, mieszkał z nią „na wiarę”, 
jak to mówią + Wikta dobierała sobie co tydzień 
świeżych kochanków, a ojcowie Wikty cieszyli się 
z tego. Ostatnim kochankiem Wikty Pyskoś Gro- 
nikowskiej (Czarniakowej) był Józef Sobczak Ce- 
kus, 26-letni urlopnik bez zajęcia. Kiedy ś. p. W. 
Czerniak doczekał sia dzieci z gospodynią, czynił 
usilne starania o rozwód, a to w celu poślubienia 
gospodyni, aby dzieci na całe Życie nie zostały 
„besiami*. Starania jego nie odniosły skutku. 

Z drugiej strony Wiktu Pyskoś Gronikowska z 

amantami ewymi godziła na życie Czerniaka. Opi- 
nia publiczna jednogłośnie stwierdza, iż skrytobójcą 
był Józef Sobczak Cekus w porozumieniu z Wikrą 
Pyskoś. Wiktę aresztowano, Józef Cekus zbiegł, 
spólników śledzą. 
Ze szkoły rolniczej w Czernichowie. W cza- 
sie od 2 do 14 lipca b. r. odbyły się w tutejszej 
szkole ogzamina roczne i główny przy współudziale 
delegatów kuratoryi szkoły, Wydziału krajowego i 
ministerstwa rolnictwa. 

Ne kursie I składała egzamin 26 uczniów, z po- 
między których 3 złożyło egzamin z odznaczeniem, 
16 ze stopniem dobrym, 4 otrzymało poprawki po 
wakacyach, a 3 pozwolono powtórzyć kurs I. 

Na karsie II składało egzamin 10 uczniów: 2 
z odznaczeniem, 6 ze stopniem dobrym, 2 pozwo- 
lono składać poprawką po wakacyach. 

Egzamin główny uczniów kursu HI odbył się w 
dniu 13 i 14 llpca i na 13 nczniów składających 
egzamin złożyło go 12, a mianowicie: Tadeusz Bier: 
nawski z Wólki Domaszewskiej, Jan Dąbrowski z 
Pogorzeli, Antoni Kosięcki z Bromierzyka, Zygmunt 
Lobert z Mławy, Władysław Massalski z Czarnowa, 
Stefan Mieczkowski z Sławkowa, Jan Miknłowicz z 
Suchowczyc, Antoni Rudnicki z Assugi, Stanisław 
Skórzewski z Brudzewa, Jan Turski z Żytowa, 
Włodzimierz Wasilewski z Siemaszowy, Kazimierz 
Wróblewski z Warszawy. 


- Zmarli. 

Franciszek 'Czaderski , kapitan 57 p. p., zmarł 
w Tarnowie, mnjąc lat 34. 

Zofia z Pazdanowskich Pawłowska, Żona zastęp- 
cy proknratora w Krakowie, zmarła w Lanckoronie 
dnia 15 b. m. Pogrzeb odbył się dzisiaj w Kra- 
kowie. 


Ze świata. 


Z Warszawy. Onegdaj w kościele św. Aleksan- 
dra odbył się ślub znanego psychiatry, ordynatora 
szpitala w Tworkach, dra Rafała Radziwiłłowicza 
z panną Maryą Weryho, autorką i działaczką na 
polu pedagogicznem. 

We czwartek na ulicy Elektoralnej przed domem 
1. 6 zawaliło się rusztowanie z wysokości pierwsze- 
go piętra i z wielkim łoskotem runęło na chodnik, 
W chwili tej przechodził pod rusztowaniem jakiś 
mężczyzua lat około 70 liczący, któremu belki i 
deski spadły na głowę i zabiły go na miejscu. Na- 
zwisko denata na razie nie zostało wyjaśnione, 
Razem z rusztowaniem spadli pracający na niem 
robotnicy: Antoni Parol, Michał Polec i Icek Kup: 
ferstein, którzy odnieśli ciężkie obrażenia. Niebez- 
pieczne rusztowanie ogrodzono. 

Nowy kurczyciel ziemi polskiej. Niejaki Oświe- 
cimski, obywatel ziemski w Poznańskiem, sprzedał 
Niemcom piękny swój majątek Murawin, obejmują- 
cy 500 hektarów. Hańba! 

Wojowniczy hakatysta. W Pleszewie w Poznań- 
skiem miejscowe Towarzystwo strzeleckie (niemie- 
ekie) za hojną subwencyę ze strony rządu zbado- 
wało osobuy dom dla towarzystw niemieckich. Przy 
uroczystem otwarciu tego domu, które odbyło się 
przed kilku dniami, przewodniczący Towarzystwa 
strzeleckiego sędzia (!) Noss wzywał w swej mo- 
wie członków, aby dobrze się ćwiczyli w strzela- 
nia, be jeśli Polacy jak w roku 1848 i 1863 znów 
zbuniają się przeciwko prawowitej władzy, To- 
warzystwo strzeleckie zniewolone będzie stanąć w 
obronie Niemczyzny i bić Polaków. Wojowni- 
czy ten sędzia twierdził dalej, że Polakom nie dzie- 
je się krzywda, bo nikt im nie zabrania mówić po 
polska — w domu! Takich prowokacyj dopuszcza- 
ją się w zaborze pruskim nawet sędziowie, a 
uchodzi im to bezkarnie, 

W procesie o podsnnięcie dziecka obcego hr. 
Węsierskiej - Kwileckiej i towarzyszom ukończono 
już śledztwo wstępne. Rozprawa przed sądem przy- 
sięgłych odbędzie się w październiku r. b. i 'po- 
trwa kilka tygodni. Powołano przeszło 200 świad- 


ków, a to z Anglii, Niemiec, Franecyi I Rosyl. —. 


Hr. Kwilecka pozostaje w więzienia śledczem od 
22 stycznia b. r. 

W uniwersytecie wiedeńskim otrzymał dziś 
stopień doktora praw p. Franciszek Żmuda , koncy- 
pista przy ministerstwie skarbu. 

Samobójstwo po stracie majątku. Kupiec Aloj- 
zy Knortzinger w Wiener Neustadt odebrał sobie 
dziś życie, przegrawszy cały swój majątek w kwo- 
cie 1,400.000 koron. 

Car odrzucił petycyę kiszeniewską, którą 
wnieść zamierzano do niego za pośrednictwem Sta” 
nów Zjednoczonych. Rząd Stanów odpowiedział, że 
przez tę odmowną odpowiedź uważa sprawą 728 
swej strony za załatwioną. 


SPECYALNY SKŁAD 


KRAKÓW, RÓG RYNKU I SZEWSKIEJ. 
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B «i wynik wyborów do parlametu nie- 


z dnia 16 Ą 
odlanych głosó 6 czerwca r, b. co do liczby 


go s p 
Pe 4 elensanzeigera“, jak następuje: Stronni- 
gosów „Jalistyczne otrzymało razem 3,025.103 


trzecią część wszystkich od- 


1,853.707 ne tórych było 9,495.952); centrum 
Watywne ggg. 4 "9-liberalne 1,243.393, konser- 
340.480 714, Richterowskie 523,505 , Polacy 


4, Stronnictwo wolnokonserwac 

pa ywne 282.454 
mmia a 244587, stronnictwo Riekerta 241.116, 
zwiąrek 'atopaki w Bawarył i Wiirtembergii 117.327, 
MORO Agraryasgy 114.350, liberalni 

93:80 t, poładniowo-niemieckie stronnictwo ludowe 
27.334 e 81.527 , „narodowi* socyaliści 
26.809" tak zwane „kandydaci stanu średniego* 


chrześcijańsko - socyałni 23,116, D 
14.843, Litwini 6.012, l 


Stronnietwo prawa 502, 
177 kilometrów na godzinę. Parlament 
ski udzielił koncesyi na budowę kolei elekt 
Z Liwerpolu do Manezesteru. Na 
jednoszynowego (Mono-Rail) bai 
z szybkością 177 kilometrów 
z Liwerpolu do Manczesteru, 
metrów, przebywać będą podró 


gdy pajszybaze pociągi ekspresowe do przebycia 
= potrzebują 40 do 45 minut. Przedsiębiorstwo 
* y na 4000 podróżnych dziennie, których prze- 

zić będą poełągi, idące co 10 minut w obu kie. 
runkach, Zwykłe ceny biletów jazdy Wystarczą na 
eprocentowanie kapirała 2,100.000 funtów szterlin- 
gów po 58/4. 

Wypadki na kolejach. Palacz Błazny na dwor- 
cu kolei w Budziejowicach (Czechy) podczas nieo- 
ecności maszynisty puścił w ruch lokomotywę 
Wbrew praepisom Błużbowym, które zabraniają pa- 
laczom kierowania maszyną. Lokomotywa wpadła 
Da pociąg osobowy, który miał odejść do Pilzna, 
skutkiem czego 2 konduktorów, 2 urzędników po- 
<xtowych i 5 podróżnych odniosło rany. 
a Za dworcem neapolitańskim pociąg ekspresowy, 
KE do Reggio di Calabria, wykolesł się skutkiem 
yz 5 zwrotnicy. Trzy wagony przewró- 
ra a: Maszynista w tej chwili zatrzymał pociąg 
p. Pe większej katastrofie. Około 15 osób 

0840 lekkie uszkodzenia ciała. 
rowy „o SOkości 2.000 stóp runął pociąg towa- 
nej w zoma maszynami i dwudziesta naładowa- 
mił 3, 0 w wąwozie Royal Gorge w Colo- 
w ~ rzeki Arkansas. Trzech maszynistów i je- 
lapet acz zginęło pod szczątkami pociągu; dwóch 
Be _ maszynistów i dwóch hamnulczych wysko- 
sób = ostatniej chwili z pociągu i w ten spo- 
ratowało życie. 

placa yt mole kolel miejskiej w Paryżu. Na 
boty maj Y przeprowadzają obecnie olbrzymie ro- 
nii aa uu celu budowę stacyl dla trzeciej li- 
żniejszych 1 „ialn*. Niebawem przystąpią do wa- 
będzie się k zajmujących robót. Pod placem opery 
AP £ KTzyżowała linia trzeciej drogi żelaznej 
- WIEM iunemi liniami, a mianowicie w następu- 
wym porządką, Najwyżej położona z tych linij 
dędzie trzecia, pod nią siódma, a pod tą ostatnią 
Ósma. Utworzy to słup trzech nad sobą zbudowa- 
nych tuneli, ulica zaś spoczywać będzie na żelaznej 
konstrukcyl, opartej na murach, sięgających 21 m. 
w głąb; z tego 10 m: w wodzie zaskórnej. Keson 
Żelazny, opuszczony zapomocą zgęszczonego powie- 
trza, mierzyć będzie 24/5 m. dłogości, ua 8 m. sze- 


„dzicy“ 


uńczycy 
wreszcie meklemburskie 


angiel- 
rycznej 
kolej tej, systemu 
lą kursować pociągi 
na godzinę, 


żni w 26 minutach, 


i~ 
roplkalne upały w Nowym Jorku 

miasto w jodu łażnią kawę Epona. at 
trza. Niezmlerne gorąco zablło troje dzieci, a wiele 
innych poraziło, Konie upadają z wyczerpania. — 
Omnibnsy stają od czasu do czasu, bo kondukto- 
rzy i wożnice wychodzą odwilżyć zaschnięte gardło 
pod pompami wodociągowemi. Wielu mieszkańców 
ucieka £ miasta nad morze i w góry. Prawdope- 
dobnie upały trwać będą czas dłuższy, 


poa dzia? krajowy przyznał ina rok 1903 z fundacyi 
e RA nfundusz szkół ludowych z r. 1872“ jedno- 
3d è porzwrotne zasiiki ne budowę szkół następują- 
ne ję mi Dołęga, okr. Brzesko 800 K, Brzesko, Sło - 
pó Tkozowiec, okr. Brzesko 800 K, Faściszowa, 
Słapięg otko BcQ K, Brzezinka, okr. Chrzanów 500 K, 
Dobrom Dąbrowa 500 K, Posada nowomiejska, okr. 
mm, H 600 K, Czerlany, okr. Gródek 8.0 K, c zelu- 
Es pa Jasło 500 K, Ostrowy baranowskie, Kolbu- 
> 00 K, Ujanowice, okr. Limanowa 300 K, Klę- 
K SK, Skr. Nowy Sącz 4640 K, Mokro, okr. Pilzno 40U 
BLA BEOWA, okr. Pilzno 700 K, Przysiołek Zady ad Wo- 
400 Ro okr, Sambor 660 K, Rychwałd, okr. Żywiec 


Skł 

hre Mla dotkniętych powodzią. Do dnia 17 bm. 
wodziowe A fco skarbnika centralnego komitetu po- 

Namiestnik astępujące składki: 
kraj. hr. St. Bapdizej hr. Potocki 2000 K, marszałek 
miasta prof, Ata pa za pośrednictwem wiceprezydenta 
wej Reformy“ pre Leo 1000 K, Administracya „No- 
K, Stanisław zopa, i Bolesław Wicherkiewicz 
izraelic. 200 K h Źelobuki 200 K, Rada wytn. gm 
ki pw: dla kred. hipot. i osob. i00 K, dr 


Karim. Morawski 50 
Kwiatkowski 60 K E dr Józef Rosenblatt 50 K, Jan 


anicki 80 K, wicepeaa Joset Milewski 30 K, Kaz. So- 


05 4du kraj Jarosł. Uhr-Stebelski 
26 K, Roman Xlurany 35 g dr Zoll janior 20 Ko pr 


zyd, sądu Adolf Summer Brasson 20 

Arzymolski 20 K, radca sądu Mieczyasł, PA 
Ks. prof. Gabryś 10 K, St. D. 10 K, X X 10 Kosz 
Zygm. Piotrowski 10 K, adw. dr Ludw, Szalay 25 K, 


Mara Szalay 6 K, Zosia Szalay 2 K, Kreysia I K. Re. 
zem K 4765 h. 80. Ogółem B 10.267 44 złożonych w ka- 
wie Banku kraj. w Krakowie. Dalase składki przyjmuje 
skarbnik komitetu dyrektor M. Sędzimir w Banku kraj, 


W Krakowie. 


Repertoar Teatru miejskiego. 4- 
„Wedziele: Zydówka“ Występ Adama Didara i 
Wi Floryan kiego larwy ae Józety Kurzównej). 
nio — pyyerek: „Cavalleria rusticana" i „Pajace* („Ca- 
t Floryański) po cenach dramatu. 


po W niedzieię 19 lipca: Wincentego à 
WM; we wę działek 20 lipca: Czesława i Hieronima 
ex 21 lipca: Daniela, Praksedy i Wikto- 
=: lipca: Maryi-Magaleny i Teofila m. 
godzin, 19-go lipca o godzinie 3 mient 54; 
dn ^ 7 minnt 38; długość dnia godzin 15 
R Rodo 
Pi ii Kodsinia Sego lipoa o godzinie 3 minut 56; 
Z krakę minut 37; długość dnia godzin 15 
tempa kowski i 


SBrarwatar D : 
yum, Dnia 18 lipca pogoda; 
ca 8 do 81'0 C.; barometr opadał. 
4 sle 7 rano stan barometru 7390 
Wiatr zachodnio-poładniowy. 
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Tannh; O 
P jęz Ber 
Uznania Poz w 8 aktach Ryszarda Wagnera. 
Q zeń usiłowania podniesienia po- 
Perowego na wyżyny stołecznym 


p. Heller nie zrażony po- 


nLohengrina*, pokusi? się o 


ROEE R O E a 


LELZNICZY 


D zeza 


IRA ATZ 


wystawienie drugiego równej miary dzieła Wagne- 
ra, jakiem jest „Tannhäuser“. Opery twórcy cyklu 
„Pierścienia Nibelungów* mają ten przywilej, że 
nie znoszą mierności i półśrodków, a że ciężkie 
warnki, w jakich p. Heller prowadzi swe przedsię 
biorstwo, nie dozwalają mu na uczynienie zadość 
niezbędnym warunkom ensambln i wystawy, więc 
zarówno „Lohengrin“ jak onegdajszy „Tannhśiaser*, 
nie mogą być mierzone skalą wymagań beawzglę- 
dnych, a tylko skalą popisu solistów. Pod tym 
względem przedstawienie czwartkowe miało istotnie 
momenta wysoce artystyczne i interesujące. P. Ban- 
drowski jako Tannhiuser kreacyą tą utrwalił odda- 
wna europejski swój rozgłos, jako najlepszy wyko- 
nawca tej efektownej partyi. Znakomity artysta 
wydobywa z niej nietylko pierwiastek bohaterski, 
traktnjąc BWĄ rzecz z potęgą i ekspresyą, jakiej 
wymaga partya, ale urozmalca ją rzewnym liry- 
zmem, który dodaje jej niepowBzedniego interesu 
artystycznego i potęguje wspaniałe i porywające 
wrażenie, którego wyrazem były owacyjne oklaski. 
Pełnią głosu, uczucia, świetnem opanowaniem pār- 
tyi landgrafa dominował również p. Didur na pier- 
Wszym planie zespołu solowego. - 

Pani Elsten jako Elżbieta wywiązała się z za- 
dania bez zarzutu. Głos artystki pełny, zaokrąglony, 
brzmiał donośnie na tle chórn i orkiestry w efe- 
ktownych scenach aktu drugiego i wybornie ilu- 
strował dramatyczną stronę akcyi. Pani Marek ja- 
ko Wenus wyglądała uroczo, a śpiewała z wzoro- 
wą poprawnością. W gronie trubadurów honor dra- 
żyny ratował skutecznie i s powodzeniem w pier- 


wszym rzędzie p. Szymański, panujący nad swą | Żadnego rezultatu. W ostatnich dniach tymcza- 


partyą z rutyną świadomego swych zadań, śpiewa- 
ka, z klasycznym spokojem I pewnością. Nie można 
tego powiedzieć o dwóch jego towarzyszach pp. Eli- 
nim i Urichn, którzy byli nudto zgorączkowani i 
jakby pod wpływem tremy Śpiewali chwiejnie. U p. 
Eliniego są jednak waranki i zadatki na śpiewaka 
poważnego, gdyż głos jego znamionuje pracę i zna- 
czne wyszkolenie. P. Manfred był znpełnie na 
miejscu. 

Jak jnż wyżej wzmiankowaliśmy, całość opery 
szwankowała głównie przez brak tła ansamblowego, 
spowodowany słabą obsadą i niedostatecznem wy- 


NOWA REFORMA. 


Wiedeń, 18-go lipca. Pszenica 8:00 do 8'50. Zyto 
7:05 do 720. Jęczmień 7:25 do 8:00. Kukurydza 6'60 
do 6'70. Owies 5'95 do 6'10. Rzepak 12'— do 16'50. 

Uspusobienie słabe; pogoda. WA. 

Budapeszt, 18-go lipca. Pszenica na październik 7:25 
do 7'26. yto na październik 6'22 do 6'28.. Owies na 
paźdżiernik 5'35 do 5'36. Kukurydza na lipiec 6'36 do 
6'37. Kukurydza na sierpień 6'32 do 633. Kakarydza 
na wrzesień 6:35 do 6'36. Kukurydza na maj 1904 r. 
10 do 5'11. Rzepak na sierpień 11:30 do 11'40. 

Usposobienie mierne, chęć kupna rezerwowana, oferty 
lepsze; gorąco. 


Ostatnie wiadomości. 

— Nowy ban Chorwacyi hr. Pejace- 
vicz zamierza podobno już w najbliższym cza- 
sie rozwiązać Sejm chorwacki i rozpisać nowe 
wybory. Mowę, jaką wygłosił w klubie „party: 
narodowej“ (madziaronów), nie wywarła złego 
wrażenia wśród opozycyi narodowo-chorwackiej, 
przeciwnie uważają ją za zapowiedź pojednaw- 
czej działalności bana. Obiegają też pogłoski, 
że przywiózł on z sobą upoważnienie do kon- 
cesyj na rzecz narodowych żądań Chorwatów. 
Jako pierwszą z nich uważają usunięcie ma- 
dziarskiego napisu na gmachu dyrekcyi kole- 
jowej. Dobre wrażenie sprawiło tu także wy- 
puszczenie na wolność skazanych na kary wię- 
zienne za rzekomą rewolucyjną propagandę pro- 
boszcza Jenesica i kapelana Schustera. 

Dochodzenie policyi w sprawie ostatnich za- 
machów dynamitowych nie wydały dotychczas 


sem znów kiika wybitnych osób otrzymało listy 
z pogróżkami. Panuje tn wskutek tego obawa, 
że nastąpią jeszcze dalsze zamachy. 

— Rosya, mimo groźb angielskich i japoń- 
skich, nie myśli o ustąpieniu z Mandżuryi. 
Ros. agencya telegr. donosi z Port Artar: Przy 
położeniu kamienia węgielnego pod katedrę mi- 
nister wojny Kuropatkin wygłosił mowę, w któ- 
rej wyraził przekonanie, że Port Artur sta- 
nie się niezdobytą twierdzą (natural- 
nie rosyjską) dla wszystkich nieprzyjaciół, bez 
względu na ich liczbę i skądby przyszli. Jak 


ćwiezeniem chórów. Również zgodność solistów z|ZaŚ donoszą z Pekinu, Chiny zaciągnęły w ban- 


orkiestrą pozostawiała w wielu ustępach do życze- 
nia. Zadanie przechodziło tym razem zacznie siły 
1 dlatego „Tannhäuser“ pozostał w sferze przed- 
sięwzięć w połowie tylko spełnio nych. 

Dziś ujrzymy operę Wagnera powtórnie w obsa- 
dzie nieco zmienionej. Elżbietę śpiewać będzie w 
miejsce p. Esten pani Bohuss. W niedzielę „Ży: 
dówka* z p. Floryańskim i p. Kurtzówną. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 

— „Głos lekarzy”. Pod tym tytułem pod re- 
dakcyą dra Szczepana Mikołajskiego zaczął wycho- 
dzić we Lwowie dwutygodnik poświęcony sprawom 
lekarskim. Pisma nowego zadaniem będzie dążyć 
do zmian tego, co lekarzy gniecie, do ustalenia 
postulatów wszystkich lekarzy w całym komple- 
ksie spraw, ogół lub znaczne jego odłamy obcho- 
dzących , do obmyślenia środków i dróg w celu u- 
rzeczywistnienia współnych żądań i do ścisłego ze- 
spolenia wszystkich w jednej zawodowej organiza- 
cyi. — W szczególności rozważać będzie „Głos“ 


ku chińsko-rosyjskim pożyczkę w wysokości 
dwóch milionów taeiów. Zamiast odsetek udzie- 
liły Chiny bankowi przywileje w Tarkiestanie 
chińskim. 

CZE PE STY z E. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 18 lipca. 


Promocye farmaceutów. Dnia 15 b. m. otrzy- 
mali na tutejszym uniwersytecie stopień magistrów 
farmacyi pp.: J. Amirowicz ze Stanisławowa, L. 
Brauner, K. Augenstern | O, Tennenbaum (z odzn.) 
z Brodów, J. Gang z Podhajec, M. Liandesberg z 
Kołomyi, L. Safrin z Monasterzysk (z odzn.), S. 
Braun (Seftel) z Trembowli, A. Strzegocki ze Lwo- 
wa (z odzn.), A. Witri] ze Zbaraża (z odza.). 

Na rzecz powodzian urządza w przyszłą środę 
tut. teatr miejski przedstawienie. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr, Badeni w powrocie z Wiednia do Ra- 
dziechowa przybył dziś do Lwowa, gdzie się za- 
trzymał celem odbycia konferoneyi z namiestnikiem 


sprawy orgenizacyi, etyki koleżańskiej I samopomocy, | W sprawach krajowych, 


stosunek lekarza do chorych i do instytneyj praco- 
dawczych , do publiczności 
ciał ustawodawczych. r 
Pierwszy numer „dłosu*, 
ska ogólne poparcie, 
O potrzebie 
dla młodzieży. 
W ważnej sprawie: Dotychczasowe usiłowania 
w celn polepszenia doli lekarzy w Galicyi. — Ko- 
misye lekarzy gminnych i okręgowych. — Coraz 
więcej obowiązków — coraz mniej praw. — Czy 
ogólny strajk lekarzy jest dopuszczalny? — Reor- 
ganizacya Towarzystwa Samopomocy lekarzy, — 
Wiec medyków we Lwowie. — Korespondencye: 
W sprawie leczenia nagminnie chorych. — Wyzysk 
przy szczepieniu ospy. — Partactwo lecznicze. —- 
Kronika. — Felieton: Eskulap oby watelem, 


O EK SZ WRC WOT TRZ D 
Dział ekonomiczny. 


« Likwidacya „Ropy“. We Lwowie odbyło się 
wczoraj walne zgromadzenie Towarzystwa nafto- 
wego „Ropa*, będącego w likwidacyi. — Wniosek 
komitetu likwidacyjnego o poniechanie pretensyj 
do Towarzystwa „Schodnieca* odrzucono, a uchwa- 
lono upoważnić komitet do zawarcia ugody z tem 
Towarzystwem , poczem przyjęto propozycye komi- 
tetu, odnośnie do Towarzystwa „Potok“, Jak się 
zdaje, wskutek tych uchwał nie przyjdzie do otwar- 
cla konkursu, 

W sprawie cukrowej. Z Londynu telegratnją: 
Wezoraj rozdano w parlamencie dokumenty doty- 
czące uchwał całej komiByi cukrowej w Brukseli, 
oraz Bprawozdanie angielskich delegatów. Sprawo- 
zdanie podnosi, że komisya jednogłośnie oświadczy- 
ła Bię za tem, iż nlemieckie ustawodawstwo nie 
stol w sprzeczności z konwencyą brukselską , tak: 
samo austryacko-węgierskie z wyjątkiem ustawy 
kontyngentowej. — Delegaci Anglii, Belgii, 
Austryi i Holaudyi podnieśli w komisyi, że francu- 
skie ustawodawstwo nie daje dostatecznej rękojmi 
w sprawie premij pośrednich: Komisya przyjęła 
e JH w której podnosi, że sprawa nie jest 
nagłą, mimo iż delegaci podnieśli, że franenski sy- 
stem nie jest zgodny z innemi. 


organu zawodowego. — Przestroga 


Z targów zbożowych, Kraków, dnia 17-go lipca 1903 


roku. Płacono za 100 klyr : s 

1560 do 16:40. Pazanion Pila A się kach 
Zyto krajowe od 1270 do 1400. Zyto węglorakia od 
—— do ——. Jęczmień od 11:00 do 12:50, Owies z opla- 
tą akoyzowgą od 12300 do 18:29, Groch od 16:50 do 24:50 
Tatarka od 13%60 do 14:80, Proso od 1I— do 13:— 
Fasola od 18— do ——-, Jagły od 18— do 2%—. Sia 
no od 00 do 6'60. Słoma od 4:80 da Kaa. Koniozyna 
od 680 do 700. Ziemniaki za hektolitr od 3-80 do -420 
Jaja za kopę od 240 do 280. M ) 
do 1:80. Masła za garniec od 5:00 do 6-00. Spirytus na 
960/, Trelesa za hoktolitr od —— do 176-—, Okowita 
na 75%% Tralesa za hektolitr od —— ão 136.—. Ku- 
kurudza za 100 klg. od —'— do 1430, Wyka za 109 
klg. od 11-00 do 1250. 


Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 17 lipca 


Księżna Lubomirska, wdowa po księciu 


i społeczeństwa i do | Jerzym, poddała się w Krakowie operacyi, której 


dokonał prof. Rydygier w asystencyi prof. Ziembi- 


który z pewnością zy- | ckiego. Opsracya się powiodła. Sędziwa pacyentka 
zawiera następujące artykuły: | znajduje się na drodze do rekonwalescencji, ; 


Proces 0 szpiegostwo przeciw b. starszemu 


— Zjazd lekarzy we Lwowie, — | komisarzowi lwowskiej dyrekcyi skarbu drowi Bro- 


nisławowi Ossolińskiemu o zbrodnię szpiegostwa 
odbędzie się przed wiedeńskim sądem wyrokującym 
z początkiem sierpnia. Oskarżenie wnosić będzie 
Zastępca prokuratora, a obronę objął adwokat dr 
Paweł Daniecki, 

Dwaj księża z Libanonu, którym Turcy zbu: 
rzyli kościół, bawią tutaj. Obaj mają blizny na 
głowie od zadanych ran. 

Lwowska kasa chorych zakupiła onogdaj od 
banka krajowego dom za przeszło 100.000 kor. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dala 18 lipca. 


Deputacya m. Krakowa w Wiedniu. 

Wiedeń. Deputacya miasta Krakowa, złożona 
z 13 członków, posłów parlamentarnych i rad- 
ców miejskich, była dzisiaj przed południem 
na posłuchaniu u prezydenta ministrów dra 
Koerbera, w sprawie szkód, zrządzonych w 
mieście przez powódź. a 

Wiceprezydent Leo przedstawił okropne 
spustoszenie, sprawione przez powódź w Kra- 
kowie. Celem sanacyi wywołanych przez to 
stosunków, potrzeba znacznej sub- 
wencyi ze strony rządu i przeprowa- 
dzenia zamierzonych przez ministerstwa ro- 
bót publicznych. Następnie podniósł mo- 
wca konieczność uregulowania Rudawy i Wi- 
sły, celem uchronienia Krakowa od dalszych 
zalewów. ; 

Posłowie Rotter, Daszyński, Rappa- 
port i Petelenz zabierali następnie głos 
i dali nzupełniający obraz spustoszenia i wiel- 
kości szkód, zrządzonych wylewem. żądając 
przy tem jaknajszybszej ze strony rządu po- 
mocy, celem odwrócenia  niebezpieczeństwa, 
wynikającego z braku zarobku dla zrujnowa- 
nej powodzią ludności robotniczej. 

Prezydent dr Koerber zastrzegał się 
przeciw zarzutom nieprzychyluego usposobie- 
nia rządu. Rząd jest o stanie rzeczy poinfor- 
mowany, czego najlepszym dowodem, że wniósł 
i przeprowadził ustawę o regulacyi rzek. Pre. 


asta. za 1 klg. od 1:40 |zydent przyrzekł pozytywnie wydatną pomoc 


ze strony rządu, po nadejścin sprawozdań i 
wniosków namiestnika Galicyi. 

Następnie udała się deputacyą do ministra 
dla Galicyi dra Piętaka i przedstawiła mu 
obraz powodzi i szkód przez nią zrządzonych. 


1903 r. bydła rogatego sztuk 235, cieląt sztak 246,| Minister dał zapewnienie pomocy rządu w 


nierogacizny sztuk 55. 
Płacono za 100 klgr. bydła opasowego lepszej ja- 


najkrótszym czasie. E 
Poseł Petelenz i radcy miejscy Horo- 


kości od 64 kor. do 68 kor., średniej jakości od|witz, Łepkowski i Miedniak ndali się 
68 kor. do 64 kor., cieląt od 56 kor. do 62 kor.,| do szefa sekcyjnego Mayera, który zapewnił 


trzody od 76 kor. do 80 kor. 


ich, że rząd udzieli opustów podatkowych dla 


budynków, potrzebujących reperacyj i adapta- 
cyj z powodn ostatniej powodzi w Krakowie. 


Beringerem i Judkiewiczem byli u 
szefa sekcyjnego Iszkowskiego w sprawie 
budowy nowego mostu na Wiśle, i u szefa 
Engla w sprawach finansowych. 


dzo zadowolona i odniosła wrażenie, że 
miasto Kraków może być pewnem wydatniej- 


Pietreich, który przybył tu na pogrzeb mini- 
stra Kallaya, skorzystał z tej sposobności, aby 
poinformować się osobiście u wybitnych osobi- 
stości politycznych o sytuacyi. W przyszłym 
tygodnin nda się generał Pietreich „do Ischlu, 
aby zdać sprawę z zasiągniętych informacyj 


Wicepr. Leo z Rotterem, Seinfeldem, 


Deputacya jest z wyniku swej misyi ba r- 


szej pomocy ze strony rząda. 


Minister wojny w Budapeszcie. 
Budapeszt. Wspólny minister wojny generał 


cesarzowi. — Wobec tego stał się zbytecznym 
wyjazd hr. Khuena do Ischlu. 


Szukają drogi wyjscia. © 

Budapeszt. Coraz głośniej odzywają się tu w 
kołach umiarkowanych żądania, aby rząd w ja- 
kikolwiek sposób starał się załatwić nieznośne 
położenie obecne. Między innemi: pojawił się 
projekt, aby utworzono nowy gabinet z wybi- 
tnych członków wszystkich grap i stron- 
nictw, tworzących większość rzą- 
dową. 

Gabinet taki wzmocniłby znów wewnętrzną 
łączność większości, rozbudził w niej nowy 
zapał do walki z obstrukcyą, a zapewne na- 
potkałby u opozycyi na większą uprzejmość i 
względność, niż gabinet Khuena, tem bardziej, 
gdyby mógł wystąpić wobec niej z nowemi 
koncesyami. Z drugiej jednakże strony powi- 
nienby być ostrożniejszym od hr. Khuena w 
zawieraniu ugody z opozycyą, ponieważ nawet 
w razie, gdyby poseł Barabasz, podobnie jak 
Kossuth, zyodził się na pewne ustępstwa, nie 
możnaby mieć pewności, czy nie rozpocznie 
znów obstrukcyi Ugron, Polonyi lub inny 
jaki przywódca opozycji. 


Poseł austryacki u króla Piotra. 
Belgrad. Anstro-węg. poseł dr Dumba wrę- 


czył królowi dziś przed poł. o godz. 11 na n-|- 


roczystem posłuchaniu, wśród zwykłego cere- 
moniału, swoje papiery uwierzytelniające. Na 
posłuchanin byli obecni minister spraw zagr. 
Kaljević i urzędnicy poselstwa. Poseł dr Dum- 
ba w przemowie podniósł przyjaźń i sympatyę, 
jaką cesarz Franciszek Józet żywi dla króla 
Piotra i którą już odczuwał dla ojca króla. 
Rozwój i wzmocnienie ważnych stosunków han- 
dlowych między obu państwami sąsiedniemi 
są możliwe w razie istnienia między niemi 
przyjaźni i dobrych wzajemnych stosunków. 
W tym celu poseł prosi króla o życzliwe po- 
parcie. Król Piotr w odpowiedzi wyraził wdzię- 
czność za uczucia sympatyi cesarza i zape- 
wniał posła o pełnem poparciu tych celów przy 
współudziale rządu. — Posłuchanie trwało 20 
minut, 


Sprawca rzezi w Kiszeniewie. 


tam antisemickie pismo „Bessarabiec* wystą- 
piło bowiem z twierdzeniem, że chłopiec padł 
ofiarą żydowskiego mordu rytualnego i tem 
podburzyło szerokie koła ludności przeciwko 
żydom. 


Rosyjskie karabiny. 


Salonika. Tutejszy rosyjski konsul generalny 


wniósł niedawno do władz tureckich zażalenie 


na miejscowe dzienniki, ponieważ doniosły, że 
że u powstańców macedońskich znaleziono 
1700 karabinów rosyjskich. Konsul twierdził, 
że wiadomość ta jest bezpodstawna. Wobec te- 
go stwierdzono teraz dowodnie, że z 1700 ka- 
rabinów, które w rozmaitych potyczkach a tak- 
że przy rewizyach domowych zabrano Mace- 
dończykom było przeszło 1400 karabinów wy- 
robu rosyjskiego. Nadto znaleziono i skonfi- 
skowano dotychczas 390 kiiokramów dynamitu 
oraz 202 gotowych do zamachu bomb dynami- 
towych. Władza przypnszczają zaś, że w ręku 
ludności macedońskiej znajdują się jeszcze 
większe zapasy dynamitu i bomb. 


Choroba papieża. 
(Telegramy „N. Roformy* z 18 lipca). 


Biuletyn. 


Rzym. Dziś o 9 rano wydano następujący 
biuletyn: „W nocy papież nie mógł 
spać 1 usnął dopiero nad ranem. Oddech spo- 
kojny 1 mniej powierzchowny, spowodowany 
tem, że ilość płynu w jamie opłacnowej się 
zmniejszyła. Liczba oddechów 28, tętno 
słabe 88, ciepłota ciała 36'2. Ogólny stan nie- 
zmieniony, Mazzoni i Lapponi*, 


Polepszenie. 

Rzym. Papież napił się dziś trochę mleka i 
tulionn. Funkcyonowanie nerek poprawiło się. 
Gdy lekarze dziś przyszli, papież spał, Leka- 
rze są zdania, że polepszenie trwa da- 
lej, lecz osłabienie jest znaczne, 

Lapponi oświadczył, że choroba papieża 
znajduje się w stadyum mniej poważnem 
i niema bezpośredniego niebezpie- 
czeństwa. 

„Tribuna* pisze, że ilość płynu w jamie o- 
płucnowej zmniejsza się i nie wywiera nacisku 
na płaca. — Celem uniknięcia podniesienia się 
temperatury w apartamentach papieskich, okna 
są zamknięte. Zamierzają zaprowadzić elektry- 
czne wentylatory. | 

Rzym. „Giornale d'Italia“ donosi, że w nocy 
panował w Watykanie zupełny spokój — 
Usposobienie nie jest wprawdzie znpełnie po- 
myślne, ale mimo to zapewniają, że Ojciec Św. 
widocznie ma się lepiej, Biuletyny osta- 
nich trzech dni wskazują stagnacyę w sta- 


Odessa. W miejscowości Dubessary areszto- 
wano podobno niejakiego Riboleńkę pod za- 
rzutem, że zamordował, celem uzyskania spad- 
ku, swego małoletniego siostrzeńca. Morder- 
stwo tego chłopca stało się pośrednio przy- 
czyną rzezi żydów w Kiszeniewie. Wychodzące 
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nie Ojca św. Ostatniej nocy usiłował dr Lap- 
poni sprowadzić u Ojca św. sen przy pomocy 
środków uspokajających, ale bezowocnie. — 
O godz. 2 w nocy był papież bardzo zde- 
nerwowany. Przy redagowaniu biuletynu za- 
dają sobie lekarze wiele tradu celem uniknię- 
cia przesadnej interpretacji. 
porannym biuletynie chcieli użyć słowa „pole- 
pszenie*, ale z podanych powyżej motywów 
zaniechali tego. Mimo wszystko w Watykanie 
gorliwie dalej pracnją nad przygotowaniem a- 
partamentów do „conclave*. 


Bo OOOO 


W dzisiejszym 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁAN E. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakeyi) 


« Hafty appen 


Haftowane bluzki „=, 


złr. 2775 do mniej więcej 50 złr. — Przesyłka do domu 
opłacona i już oclona, Cennik z odbitkami natych- 
miast. 


239 £ 
Fabryka jedwabiu Henneberg, Zurych. 


W petsyonacie w Bronowicach Wielkich 


poczta Łobzów (6 kilom. od Rynku krakow.). 


są pokoje z całkowitem utrzymaniem do wyna- 
jęcia. Park kilkumorgowy do spaceru. Powozy 
na żądanie. Łucya Steusing. 


- Dr Franciszek Dobija 


b. długoletni lekarz w Boguminie na Śląsku au- 
stryackim, ordynuje w b. s. 
w Maryenbadzie 


Haus Regensburg naprzeciw Kreuzbrunn-Kolu- 
mnady. 1267 27 30 


Dr Bernard Engländer 


lekarz chorób kobiecych i akuszer, mieszka obe- 
cnie przy ulicy Starowiślnej, 4, i ordynuje od 
godz. 11—12 i 2—4. Telefon 471. 


Akcye krakowskiego 
tramwaju elektrycznego 
stanowią dobrą lokacyę z powodu stałe ro- 
snących dochodów towarzystwa, poleca po 
420 koron Kantor wymiany 
Braci Eibenschiitz w Krakowie: 
Rynek główny, L. 5. | 
Bliższych wyjaśnień ndzielamy chętnie listow./ 
Wydawnictwo gazety Losowań i Handlo- 
wej „Merkury“. Prenumerata całoroczna z 
bezpłatnym „Rocznikiem Finansowym“ 3 K! 
60 halerzy. 1501 3 0 


Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy- 
wołanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich usnnię- 
cia nadaje się bardzo baisam Dra Rosy z apteki 
B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy w Pradze, 
Dostać go można w aptekach, podanych w ogło- 
szenia. x (1.009-5-10). 
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"Z MOUEjda])0] ojzpens M Spesod tajeqd ozaq 
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epou tqosQ 


Wiedeń, 18 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 8:80. 

Akoye austryackiego Zakładu kredytowego 663 —, 
Akoye węgierskiego zakłada kredytowego /31—, Akcye 
Anglobanku 27460. Akeyo Unionbanku 525'—, Akoye 
Ldndorbanku 411-—, Akcye Bankvereinu 48150, Akoye 
Bodenoredit 928*—, Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
oznogo 555'—, Akcye kolei państwowych 669-25. Akoye 
kolei południowej 88-—, Akoye N. Tramwaye lit. A. 

*—, Akoye N. Tramwaye lit. B, Akoye ko- 
lei Eibethal 448—, Akcye kolel Północnej 5400. Ak- 
ayo kolei Czerniowieckiej 574—, Akoye Alptny 369 —, 
Akcye Rima Maranyi 468*—. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznege 1638—, Akoye fabryki broni 350-—, 
Akoye tureckie tytoniowe 356-—, Obiigacye węgierskie 
indemnisacyjne 98:65. Renta majowa 10045. Austryscka 
renta koronowa 100'85, Węgierska renta koronowa 90:30. 
56 1. Listy Towarsystwa kredytowego ziemskiego 98-70. 
4'/ Listy Banku krajowego 98-75. 4'/,%, Listy Banko 
krajowe o 10225, 497, Listy Banka hipotecznego 98-— 
4',,9, Listy Banku hipoteaxnego 101'—, 59/, Listy Ban. 
kn hipotecznego 11190, 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinaoyjne 100:25, 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1883 9980. 4°, Pożyczka miasta Lwowa 96:85 
iig tnreckie zę Marki 117:35. Ruble 25275. 

sposobienie na lepszy Nowy Jork i pi 
podezas żniw silne. f Paa pogodę 

Cukier 20:50—60 spokojny. 

fta niezmieniona, 


Śpirytas 43:40—60, Na- 


Cennik Izby handlowej l przemysło oj 


- w Krakowie 
u 18 lipca 1903 r. godzina I w południe. 
we s Korony. 
. Wa ż 
Rublo papiorowe . , = o oli" aba 60 F via 
Marki niemleokie , . . .... « + 117 — II7 60 
Franki paplerowo . „, . . „..... . 6510 % 
Dwadziestofrankówki w złocłe - „ . 19 — 19 14 
il, Listy zastawno, 
B*/, Listy sastaw. prom. Banku hipot. 111 50 112 50 
1*/,/, Listy sastawne Banku hipotsas, 101 — 101 75 
1h . w . ” 98 — 98 7 
k /, Listy sastawne Banku krajow, 101 50 108 5C 
= . 98 50 9 60 
1°) Listy sast. gal Tow. kred. siem, Dieok, 98 — E ja 
ei » » w a a »tllonie 9835 99 26 
Ka _ W w ŚW „ 56-letnie 8 26 99 26 
ili, Obilgacys | pużyazki. 
t/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 89 60 100 60 
t'/, Pożyczi» krajowa z r. 1898 , , 9850 99 60 
th Ę miasia Lwowa ..„,, 96 — 98 75 
a dł » s + « + „ 10150 102 50 
5"/, Obligacye komunalne Banku kraj. 102 — 108 — 
Gila 1 a «  „ 101 5w 102 60 
s'h „ kolejowe . . .,.,,. 985u 98 50 
IV. Lesy. 
Losy missta Krakowa, , ,.... 79 — 8% — 
V. Akoye. 


Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 535 — 636 
s » _ Galio. dla h. i p. w Krak, sad 
. s Lwôw-Czerniowoo-Jassy . 


575 — 578 


Tryesteńskiej destylarni koniaku Camis & Stock w Barcola pod Tryestem, z poręczeniem szczery winny destylat, pod stałą 
chemiczną kontrolą i zamknięciem zakładu badania w Wiedniu, 1 butelka 5 kor., ; butelki 2 kor, 60 hal. — Główny 
zastępa 8. PRAETZEL W KRAKOWIE, Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennvcl 


Pona" C 


1 1 łakoci. — 


Nr. 162. NOWA REFORMA. 


C. i k. Intendentura |. Korpusu w Krakowie. 
Do L. 4429 z r. 1908. 


DONIESIENIE. 


Skarb wojskowy zakupi zwyczajem handlowym: 
I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie. 


1900 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego , mającego być dostarczonem 
do rządowego składu drzewa w bastyonie IV.: 


w miesiącu wrześniu 1903 NZ ar ŚR . 800 m. sześc., 
w miesiącach paździer. 1903 do maja 1904 włącz. miesięcznie po 200 m. sześc. 
II. Dła filiainego magazynu zaopatrzenia wojska 
w Bochni. 


60 metrów seeściennych twardego drzewa, mającego być dostarczonem na rządowym 
składzie drzewa w Bochni: 


w miesiącaeh-grudniu 1903, styczniu i lutym 1904 po 


ŻREKYKKKKKKKLKLIKZ KZ 
Centralne ogrzewania wszelkich i najnowszych systemów, ' 
Wodociągi, Łazienki, Klozety, Kanalizacye , Pompy, Ciepła 
wodę dla kuchni, pralni, umywalni i łazienek, Pralnie, Susznie, 
Wentylacye różnych systemów. Gazowe kuchnie, ogrzewania 
i oświetlenia. Acetylenowe oświetlenia najnowszego systemu. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIA, 


MĘĘ wszelkie roboty budowlano - blacharskie 
projektuje i wykonuje w miejscu i na prowincyi 


1792 


koncesyonowany Zakład instalacyjny i Biuro techniczne, 
Kraków, ut. Radziwiittowska 2 1749 3 8 


Najlepsze wykonania i świadectwa za dotychczas wykonaną robotę 
Najniższe ceny. Projekty i kosztorysy bezpłatnie. 


RRCDZCAKZSYKZZKAKKKAZGKA. 


WIELKI KRACH! 


. 20Fm.* 
Ill. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu. 


1400 metrów sześciennych twardego i 560 metrów sześciennych miękiego drzewa 

opałowego, majacego być dostarrzonem na rzadowym składzie drzewa w Ołomuńcu, 
a mianowicie: 

w miesiącu wrześniu, październiku, listopadzie i grndniu 1903 r. po 200 m.’ 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach. 


% cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


twardego i po 50 m.* miękiego drzewa opałowego; 69: , gy z łyżek, 
w miesiącu stycznin, lutym i marcu 1904 miesięcznie po 200 m.* twardego "n n m n Lo» do kawy, 
i po 100 m.3 miękiego drzewa opałowego; e. » n chochelke do mleka, 


w miesiącu kwietniu 1904 r. 60 m.* miękiego drzewa opałowego. 


IV. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska 
w Opawie. 


126 metrów sześciennych twardego îi £20 metrów sześciennych miękiego drzewa 
opałowego, mającego być dostarczonem na rządowym składzie drzewa w Opawie, 
a mianowicie: 
w miesiącu październiku 1903 do kwietnia 1904 włącznie miesięcznie po 60 m.3 
miękiego drzewa opałowego; 
w miesiącu lutym do kwietnia 1904 włącznie miesięcznie po 42 m.3 twardego 
drzewa opałowego. 


V. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnowie. 


600 metrów sześciennych twardego i 100 metrów sześciennych miękiego drzewa 
opałowego, mającego być dostarczonem na rzadowym składzie drzewa w Tarnowie 
ewentualnie w Gumniskach obok Tarnowa, 

a mianowicie: 
w miesiącach listopadzie lub grudniu 1903 i w styczniu 1904 miesięcznie po 
200 m.’ twardego drzewa opałowego; 
w miesiącu styczniu 1904 r. 100 m.* miękiego drzewa opałowego. 


VI. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska 
w Opawie. 


450 q siana, 250 q słomy mierzwej (na pościółkę) i 350 q słomy do łóżek, która 
należy dostarczyć do skarbowych lub przez skarb wynajętych składów, 
a mianowicie: 
w miesiącu sierpniu 1903 r. 150 q słomy do łóżek; 
w miesiącach wrześniu 1903 do kwietnia 1904 włącznie miesięcznie po 50 q 
siana, 25 q słomy mierzwej (na pościółkę) i 25 q słomy do łóżek; 
w miesiącu maju 1904 r. 50 q siana i 50 q słomy na pościółkę. 

1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które nie powinny 
nad krótszy termin zobowiazywać nad 12 dni, mają być wniesione najpóźniej do 
dnia 3 sierpnia 1903 r. o godz. Jej przed południem w biurze Intendentury lgo 
korpusu w Krakowie z napisem: „Oferta na sprzedaż drzewa (siana i t. d.).* 


angielskich spodeczków Vietoria, 
efektowne lichtarze stołowe, 
sitko do herbaty, 

bardzo piękne sitko do eukru, 


przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


'na żadnem krętactwie, 


4 


W 


ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


" 5 a i4 a 
wspaniały podarek okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHBERGSS 
Exporthau 
Wien, Il, Rembrandstrasse 19 |Il. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu naleźytości, 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 


Wyciąg z listów uznania: 107 37 0 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya. 
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy. 
Lublana. Otton Bartusch, c. i k. kapitan 27 p. p. 


Nawozy sztuczne 


Superiostaty z czyst. kości, mineralne i amoniakalne 


++ 


rx 
dż 
4 


Oferty te mogą opiewać albo na całą wyżej podaną ilość albo na mniejsze par- oraz 

tye z oznaczeniem czasu dostawy; podania te muszą być zaopatrzone marką WL © y Ą £KOSTN 
stemplową na 1 koronę. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo także i oferty 

na mniejsze ilości drzewa brzmiące przyjąć. i 


2. Odstawionem może być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bukowe, 
grabowe, dębowe, jako drzewo miękie: świerkowe (smerekowe), jodłowe, so- 
snowė i modrzawiowe, a potwierdzeniem dotyczącego prodncenta ma być do- 
wiedzionem, że drzewo w kwietniu i w maju 1904 odstawić się mające, w zi- 
mie z roku 1903 na 1904, zaś resztę drzewa w porze zimowej 1902 na 1903 
ściętem i ułożouem zostało. 

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatunek twardego 
i miękiego drzewa opałowego zamierza odstawić. 

Siano i słoma muszą być w tej jakości, jaka jest oznaczona w przepi- 
sach o zaopatrzenia c. i k. wojska. Każdy oferent ma oznaczyć nadwyżkę, 
jaką może dać przy każdym cetnarze metrycznym siana i słomy. 

3. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odsta- 
wioną ratę drzewa opałowego, siana lub słomy, wypłaci dotyczący magazyn 
zaopatrzenia wojska należytość natychmiast po odstawieniu przez pocztową kasę 
oszczędności, z wyjątkiem zapłaty w, grudniu dla Krakowa it Tarnowa; ta zapłata 
nastapi dopiero w styczniu 1904 r. 4. 

4. Imtendenturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, żeby świa- 
dectwo ich rzetelności i możnośca dostawy — wystawione, w razie, jeżeli są pro- 
tokołową firmą, przez dotyczącą Izbę handłowo-przemysłową, w innym Zaś 
razie, przez dotyczącą Władzę polityczną powiatową (w miastach o własnych 
zarządach przez Magistrat miasta) w drodze urzędowej do Intendentury 1. Kor- 
pusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało i mają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej 


Tule prawdziwe Wysoko protentowe 


z dostawą niezwłoczną, z gwarancyą na zawartość 
i jakość składników — dostarcza najtaniej 


Bank Rolniczy we LWOWIE 


NADWORNI DOSTAWCY, 
Wiedeń, I., Graben Nr. 7, 
[słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych 


dostawy. ye- l K e perfum i osobliwości, r 
5 Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu polecają (PAR kasetki skórkowe z grzehykami, perfumami 
ugodowego. i 


i do pielęgnowania paznokci (manicure), zł 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i 
paznokci w każdym gatunku. 


5. Grminom, producentom i stowarzyszeniom gospodarczym przyznanemi będą 
szczególne. uwzględnienia i ułatwienia, które wszystkim stowarzyszeniom gospo- 
darczym do wiadomości podanemi zostały, o których też tam dowiedzieć się 
lub je przejrzeć można. 

6. Stempel do kwitu poniesie zarzad wojskowy. 

7. Odnośnie do jakości drzewa opałowego, siana i słomy, tadzież innych 
ogólnych waranków przy załatwianiu obecnego interesu kupna odsyła się w zu- 
pełności do tych postanowień, jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży 
(Usance-Hefty wystawionym przez Intendentarę 1-go Korpusu pod L. 4429 
2 daty 6. lipca 1903 r. dla zakupna artykułów potrzeb wojskowych zwyczajem 
handlowym. Jeden egzemplarz owego zeszytu znajduje się w biurze Intendentury 
1. Korpusu, w biurach magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie, 
Ołomuńcu i w filialnym magazynie prowiantowym w Opawie i Bochnt, wreszcie 
w politycznych władzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodarczych, głównych 
(krajowych) i tam przez każdego przejrzanym być może. 

W kancelaryi magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie į Oło- 
muńcu, mogą być wydane na żądanie przepisane zeszyty warunkowe za złoże- 
niem 16 halerzy. + 

8. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, jako też takie, 
które warunkom wymaganym nieodpowiadają, nie będa uwzględnione. 

9. Każdy oferent już od chwili czasu wniesienia oferty jest obowiązany 
dotrzymać postanowiem zawartych w zeszycie warunków sprzedaży. 


Kraków, dnia 6. lipca 1903. 


po kor. 1, 2, 4, 8, 14 i 16 kor. 
oraz osobliwość perfum ftiołkowych: 
Violette ad”Abbazia po ko. 360,6 i 10 kor. 
Violette Cap Maitin po kor. 3:60, 6 i 10 kor. 


00000000600000000000090600000 
BRETT OSTRZEŻENIE. : 


Niemieccy fabrykanci sprzedają w Krakowie niezgrabne 
naśladowanie 


„Patentow. gorsetu Radical." 


Ci, jak inni fabrykanci, znając doskonałość Gorsetu 
Radical, próbują więc celem omamienia kupującej Publi- 
czności fiszbiny w kibici tak uwidocznić, jak w oryginal- 
nym Gorsecie Radical. 

Celem wyjawienia tego oszustwa, zmuszony jestem o- 
świadczyć Szanownej Publiczności, że patentowany gorset 
Radical wykonany jest z jednej sztuki, bez żadnego szwu, 
i w każdym gorsecie jest wytłoczony stempel: 


„Gorset Radical.“ 


Gorset Radical jest do nabycia tylko u 


Hermana Piesena, 27 rio, 


Znika zatwardzenie po użyciu mh GCIASTER 
Skład: WIEDEŃ, XVIIL, Landenburggasse 46, — Prospekt za darmo. — HUSS 


Próbna przesyłka z 12 kawałkami opłat. 3 K. za zaliczką. 281 28 62 
Dla morawskiego krajowego Zakładu ubezpieczeń (ubezpieczenie na życie, 
rent i ludowe) poszukuje się 


Generalnych agentów 


i zastępców pod nadzwyczaj korzystnemi warunkami. Zakład pozostaje pod 

nadzorem Sejmu i pod pośredniem kierownictwem Wydziału krajowego mar- 

grabstwa morawskiego. Bezpieczeństwo Zakładu ze względn na jego charakter 
jako Zakładu krajowego jest niewątpliwe. 1723 2 2 


setów z PRAGI, 
w KRAKOWIE, ul. Grodzka Nr. 4. 


Goset Radical jest we wszystkich państwach patentowany l wielokrotnie 
odznaczony. 602 4 0 


f 
Dokładne zgłoszenia przyjmuje jego Filia w Wiedniu, II., Ob. Donaustrasse 101. oaa86 6.5006 ć 06606066006060060606€ 


Bieliznę męską, Krawaty, Rękawi 7, D Z I S E, ZÆ W ZA v ikw, al Słarkowsa 
Zi ZANO W ICZZA l. 3, HTE SASK. Tel 5I6. 


ezki, Laski, Parasole poleca skład 
„ apeluszy i przyborów do podróży 


Zyd WMA 


JA 
je 
k 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Julian Tokar i Spółka í 

W 
j 

Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 


towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polc- 


złr, 
pa- 
sre- 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 


s von amerik. Patentsilberwaaren 


do 


BEZ Jako osobliwość domu poleca firma swą słynna 
i znana jako wyborną Eau de Cologne Zeno 
1841 9 10 


Kurs prywatny. 


Do egzaminu z rachunkowości 
państwowej, buchalteryi pojed. i po- 
dwójnej, przygotowuję pod gwaran- 
cyą zdania w najkrótszym czasie, za 
skromnem wynagrodzeniem. 1726 5 0 

Henryk Gottlieb, 
rut. egz. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 
Dietlowskiej L. 68, drugie piętro. 


PE Dla Pań nauka oddzielnie. 


© 
!! Swieży Miód pszczelny!! 


z gwarancyą za prawdziwość jakości, wysyła 

w õ-klgr. puszkach za pobraniem pocztowem 

6 kor. opłatnie J. Menozer w Mikuiińcach. 
1742 8 10 


- 


Nowy porost włosów! 


Tysiące lekarzy kraju I zagranicy polecają 
„Lowakrynę, wodę do włosów* przy słabym 
poroście włosów na głowie i brodzie i t. d. 
„Woda do włosów Lovacrin* daje mężczy- 
źnie, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy 
na głowie; sprawia, że włosy stają się gę- 
stemi, długiemi, bujnemi, błyszczącemi i jak 
jedwab miękkiemi, utrzymuje je w młodocia- 
nej świeżości i piękności, chroni je od wy- 
padania, utrzymuje skórę głowy czystą i 
zdrową, zapobiega więc łysieniu. — Przed- 
wcześnie posiwiałe włosy otrzymują przez 
„Lowakrynę* bez barwienia naturalny ko- 
lor napowrót. „Lovacrin* jest dziś najlep- 
szym w świecie kosmetykiem do włosów 
i brody. „Łowakrynę* badała władza sani- 
tarna i wybitne powagi uznały ją za dobrą. 

Cena wielkiej flaszki „Lovacrin* wystar- 
czającej na kilka miesięcy 5 korom trzech 
flaszek 12 koron, sześciu flaszek 20 koron. 
Flaszki na próbę po 2 kor. Wysyłka za za- 
liczką pocztową lub za gotówkę przez eu- 
ropejski skład: 1091 8 12 


M. Feith w Wiedniu, 
VI., Mariahilferstrasse 45. 

Skład w KRAKOWIE u 1. Hanaka i Spół, 
ul, Szewska 5; Franc. Zopotha i Spół., ul. 
Sienna 12; w Aptece „pod Gwiazdą”, ulica 
Floryańska; u Jana Nowaka (dawniej M. 
Doening), Rynek 17; M. Figla, Rynek 26, 
Romana Kotapki, ui. Szewska 21; Reima 
i Spół., Rynek, „pod czarnym psem.“ 


ATENTY 


wyjednywa inżynier 194 55 0 


M. Gelbhaus, 
przez wludzę aut. 1 zaprzysiężony rzecznik pat., 
Wiedeń, VII., Siebeusternz. 7, 
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego 


Niedziela, 19 Lipca 1903. 


KONCYPIENT 


przyjmie posadę w biurze adwokackiem, lub 
notaryalnem w Krakowie. — Adres: E. Sas. 
poste restante Kraków. 1767 3 È 


Morele w 5-klg. koszykach opłatnie za 


zaliczką po 3 kor. 40 hal 1779 2f 
D. Kratz, właściciel ogrodów, 
w Zaleszczykach. 


| Knorra 
Maczka owsianą 


Żywi się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla- 
czego? Knorra maczka owsiana two- 
rzy mięśnie, krew i kości, a zmieszana z 
mlekiem krowiem, równa się w swem dzia- 
łaniu prawie pokarmowi matki. 1321 4 4 
Można jej dostać wszędzie. 


Doniesienie dla kupujących 
| salani, 


Pozwalamy sobie donieść Szan, Publiczności 


WE 0-9 


i| że i w tym roku, jak dawniej, mamy na sprze 


daż swe słynne. dobrze wysuszone SALAM 
znanej wybornej jakości, i w interesie Szam 
konsumentów zwracamy uwagę, że każdy ka 
wałek, na znak prawdziwości, związany jest 
niebielonym szpagatem i ma na sobie plombę, 
na której wyciśnięty jest nasz protokołowany 
ZNAK KOTWICA. 1578 3 9 


Prosimy, aby nie otrzym g x 
innego, 0%, ow ke > aalam JIL. 
Herza na nasz znak, na KOTWICĘ. 
HERMAN HERZ SOHNE, 
BUDAPEST. 
Zastępstwo: Leon Scehiller 
uw Krakowie. 


3 u a 
Dużo pieniędzy! | 
100-—1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst, miej- 
scowościach Austro-Węgier — łatwo 
i uczciwie bez kapitału i ryzyka, i 

bez osobliwych wiadomości, 
Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 
do Annoncen-Bureau „Mercur“, Niirn- 
berg, Glockendonstr. 8. 706 27 62 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glloery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Stradom Nr. 7 i inne droguerye 
w Boohrii Jan Michnik, droguerya; we liwo: 
wie Alfred Beacock, ui. Heumanska Nr. 4. 

Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy 
raźnie żądzć „Mydła Jakóba Wiśniewskiego 
magistra tarmacyi,* 351 48 O 


Nad Rudawą Nr. 


J. PUSTOWKAiSYN 


o. K mrzyw. fabryka powozów w Cieszynie (Ślazk anstrgacki, - 
Zawiadamiam Szanowna Publiczność, iż filia moja w Krakowie, 
14 — prowadzoną będzie nadal przez p. Józefa 
Buczkowskiego, siodlarza. 


Wszelkie powozy ` 
i przybory do tychże 
sprzedawane będą 

po cenach 
fabrycznych. 


1588 5 0 


Potrzeba obeznana z handlem, do 


prowadzenia filii sprzedaży wyrobów 
galanteryjnych, za kaucyą 350 złr. — 
Zmajomość języka niemiec. potrzebna. 

Osoba energiczna i biegła, mająca 
paręset koron więcej, może w tymże 
interesie zaprowadzić przy pomocy fir- 
my nowy przemysł tj. wyrób i pralnię 
krawatek. Zgłosz. pod 1788 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.“ 1788 2 3 


panna lub pami młoda, 


pa F I 0 
æ POZYCZKI = 
jako kredyt osobisty na 5—60/, dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłażny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote- 
czne na 40/, szybko. Pożądana kore- 
spondencya niemiecka, 1355 17 0 


Bank bizomanyi iigyn., Buda- 
pest, VII, Király - utcza 49. 


OMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu 


Towarzystwo Komandytowa 
' dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARVENS, Wiedeń, 


l., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — |., Walfischgasse Nr. 14. 
Katalogi za darmo i opłatnie. 


Do nabycia we wszystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach technicz., 
_ u studniarzy, przedsiębiorców budowanych itd, 


Ządaó wyraźnie pomp i wag Garvensa. 


I A G I 


najnow., ulepsz. konstrukcyi 


dziesiętne i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni- 
ctwa i innych technicznych 

celów. 1070 13 26 


w KRAKOWIE 


S. KATZNER przy ulicy Sławkowskiej Nr. 2 


Zakład spedycyjny i przewozu mebli 


za uszkodzenia. 


wozami patentowanemi w miejscu, koleją i drogą kołową, z gwarancją 
| Spedycye wszelkiego rodzaju. 5 


1276 10 10 = 


Załatwia. wszelkie formalności cłowe w kraju i za granicą. 
Biuro informacyjne dla spraw kolejowych. — Rewizya irachtów: 
Dostarcza biletów okrężnych kombinowanych i sezonowych do jazdy kolejowej. 


| 


Niedziela, 19 Lipca 1903. NOWA REFORMA. Nr. 162. 5 


W stylu zakopiańskim. 


Broszki, Klamry do pasków, Noże do papieru, Popielniczki, Kubki do wódki, Puszki na papierosy, Solniczki, Maselniczki, Cukierniczki, Nożyki do owoców i t. d. 
Wielki wybór wz y robó patryotyeceznych jakoteż pamiatek z Krakowa. 


Poleca po cenach fabrycznych 1610 8 10 


Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów platerowanych i srebrnych: M.J arra w Krakowie. Magazyn fabryczny tylko od strony pomnika Mickiewicza w Snkiemnicach obok enkierni. 


aj dziela Pedagogiczna Reusanera o | IZN MESK SANAOTYNM potae: WOÓOIECZNICZYM pensyonaten 
ków obcych bez nauczyciela, z a. | i 


aj alko i Mizer, pod ak Dra Kołączkowskiego w Szczawnicy. 


ze słynna marką Lwa wt sięgać + o osy re 
| DES Ceny przystępne za wszystko z kuracyą. "SBĄ] 
Polsko - Niemi y na mar ką 
Beiners po fo wy" ze sł n 


ze słynną marką), 
Kurs I-szy złr. 1:20, kurs II-gi złr, 2:40, 


Polsko-Francuski kurs I-szy złr.1.80, 
kurs II-gi złr. 4:80. — Gramatyka 


Polsko-Francuska złr, 1:80. 
Polsko-Anzielski kors I-szy złr. 1712, 
kurs II-gi złr. 1-80. 
Polsko - Rus 


ki I- . -pi 
Ta igo szy kurs złr. 2'10, II-gi 


Amery kański Przewodnik z rozmówka- 
mi angieiskiemi 75 ct. 164 17 26 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie. 


OSTRZEŻENIE! 
Innych magazynów fabryka w Krakowie nie posiada, tylko od 
strony pomnika Mickiewicza w Sukiennicach, obok cukierni. 


PŁASZCZE GUMOWE angielskie, męskie i damskie, 
peleryny nieprzemakalne; 


KAPELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; E 
KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie; g 
Q 


PO. musem wio mafeć T 


BIELIZNĘ męska; 


5) KOCE i PLEDY angielskie; 
À PRZYBORY Do PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, 


worki na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1422 15 15 


DES w wielkim wyborze poleca MAGAZYN i 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


w Krakowie, ul. Floryańska 13. 
Koszule białe gładkie złr. 1-25, 1:60, 2+— i 2-30 
Koszule białe w plisy „ 2— i 2:50 
Koszule białe miękkie „ 1:60, 2:50 i 2:80 
Koszule kolorowe a  FTóyŻe=, 2:30, 2:50,,2776-148-60 
Koszule dla turystów „ 1:25, 2—, 2:50 i 3-50 
Koszule nocne a" |"6G NSRO = 
Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złr. 1+—, 1:50 do 550 
Kalesony „00M zy PZOMCAKAŃ, 


Wielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 


polecają po nizkich cenach 


BR. BILEWSCY, 


é NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
lowary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 154 29 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


„an W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI. 
OECECCECECECCCCCCBCICOCCOCCOCOCCCCC 


Instrumenty muzyczne Miillera 


; 


ROSE 2" WB 0. 


Kupię majątek wartości do 600.000 K w za- 
< chodniej Galicyi. Warunek: piękna. 


rezyýdenc jmniej o 20 ubi i- A . . są najlepszemi, a zatem majtańszemi! 

skode Aah abi PLEHRA M Aea sad c Chnstek do nosa batystowych i płóciennych itp. 1474 7 10 Tab 3 daj cie nego cennika przed kupnem i spróbujcio, a nieza- 
Sdsyłąć do Izby załatwień, Lwów, ul. Ci- ` © s 4 seks wodnie będziecie zadowoleni z próby. Niema ryzyka, 
cha Re. 1, pod bera Br. 0. W. 11702 4 Zapasy wielkie. — Ceny niskie, stałe. 


gdyż bez najmniejszej trudności wymieniam lub zwracam pieniądze. 
ZNAKOMITE "Zq 561 22 30 
wykonanie, wyborna czystość w pełni tonu. 
Wszekie Instrumenty. struny i t. d. 


Gustaw Müller, "A izme "> Grażlice Czechy. 
E m J ą i 
Foldes Tea 
o EWENMA ee 
Wszędzie do = 
me. Margit 


Jen i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, Środek przeciw 


ZNACZNE 
znizenie cen! 


PRALNI 


m WÉ Pod Krakowem W komis. Zakladzie 
| . | SPRZEDAZY i KUPNA 
„Swoszowice Sezon letni od 1 maja. sę > Telesznickiej 
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 


KL s i być: Garnitury mebli, Forte- 
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 klm. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf SĄ Sm. Kilka S afólowych orze- 
w miejscu, 18 razy dzieunie połączony z Krakowem koleją i omnibusami, ow dh i machoniowych, Kredensa, Stoły do 

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku- jadali duża Gabilotka sklepowa, Obrazy, Broń 
sęk | inge tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gościec sta- | staroż., Biżuteryę, Kaseta srebrna na 12 osób, 
wa” Hai U de: ię dnę (podagre), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo- | Brylauty, Dywany perskie i angiel., Porcelanę 
E 0h AS kie porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej | saską Rogi jelenie, Garderobę damską i męską, 
p , choroby skórne „połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe Mundury urzędnicze i wojskowe — oraz różne 
Ww TITR a i obrażenia kości, różne choroby nerwowe. przedmioty antyk. i nowe. 1805 8 0 

nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami mieszkaniami jmuje powyższe przedmioty w komis. 
korytareani i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda Mo w najnowszy sposób Pe E Poy ; d 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 


End aa ne TIo ta iani, | dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszo- ; Do sprzedania 
aA COLORA Bie W połączenia z kąpielami i tuszami elektrycznemi.-—-Zakład kąpielowy letni ierzyń i 10 minut końmi 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Lgo maja do ja a arn pod; n A iint ko 


Mi i 4 1 , 2% T r4 . c è : 
Muzyka Ro mak nS; z kvintala, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. — | dom murowany o 5 pokojach i kucuni, zabu- 
i syonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane. dowania gospodarskie, 6 morgów bardzo do- 


Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1099 25 80 brego gruntu, łąki, bezpłatne pastwisko na > PET Od roku 1868 "ZM 


g2200000000000000000006 00-00-04 błoniach. a Rentowne ją R walk pre s | 
ZMIANA LOKALU aoi „772. preyimoje aa: | Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 
e 


piegom, plamom wątrobianym, czerwoności twarzy i rak. — Wyrabia: Aptekar:: Klemens 
Földes, Arad. — Przed fałszowaniami i naśladowaniem ostrzega się usilnie. 827 19 24 
Dostać można we Lwowie u Piotra Mikolascha, Alojz. Hibnera i Zygm. Ruckera. 


W KRAKOWIE, 
ul. GRÓDZKA 9—11, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 

P.T. Publiczność, iż zniżyła 
ceny: 

od koszuli. . . . . Śet. 

półkoszulka., . . 5, 


EE mai 


ha Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. PEIES, że mój PA wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, jest w użyciu z najlepszym 


skutkiem nietylko w Austro-Węgrzech, lecz także w Niemczech, Krancyi, Rosyi, państwach 
ndel nafty, farb, pokostu i lakierów | | 


bałkańskich, Szwajcaryi itp.. przeciw chorobom skórnym, szczególniej przeciw 
prowadzony dotychczas p 


wszelkim wyrzutom skórnym. 


Skutek smołowcowego mydła Bergera, jako hygienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy 


fierpiący na 157 11 24 


przepukling 


rzy ulicy Grodzkiej pod Nr. 38 — i 
y ( ; prowadzić będę nadal 
Przy ul. Grodzkiej pod Nr. 39 (obok c. r 7 


3 


kołni i A X ( k. trafiki GAT i brody, do czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie nznany. — Bergera mydło 
z a SS.. aor r M gdzie po Ba pod Nr. 47 (naprzeciw Wgo Jadowskiego |. popełniają smołowcowe zawiera 400/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
» R ry mankietów : 5 BY | b p zniżonych cenach sprzedawać bedę gotowe jnż do WA i ikot ZBRODNI mydeł smołowcowych. 
» ranek białych .40 , 1 odEależawi, podi ko do podłóg , masę francuską i woskową No eame ka > Ę W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowego używa się skutecznie 
Bielizna po wgę mow. - 50 . || kapeluszy, laktry prawdains magiei powszowe > kier 7, pobze lalery do Q || moce snpme iroyin, jeainiu spr || Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarczanego 
Ą f sf a i TE mego wynalazku. — „yi. — E ' k Fa AE ; 
zna po wypraniu wygląda korki, korkociągi, farby fasadowe i na dachy, pendzle Talara Kremy na giro T fe żoty Te Der oino A a iE 5301 1. - Oj 


kie i mararskie, cement, 
aletowe, prawdziwy wosk 


f zki i : 
kurzu, wióra stalowe do podłóg, maszynki spirytusowe i istowa wz WE pióropusze do 


nieczystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do 
kąpieli dla codziennego użytku służy 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe, 
zawierające 35'/, gliceryny i pięknie pachnące. 
Dalej zasługuje na uwagę 
Bergera mydło smołowcowe Panama 
do gruntownego czyszczenia ciała ze wszelkich nieczystości skó:y, 
Cena kawałka każdego gatunku 35 centow wraz z opisem użycia. 
Z imnych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera na wymienienie zasługują n :pające: 
Mydło benzoowe do udelikatnienia cery, mydło boraksowe przeciw p m raft arh 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające, Bergera igliwiowe mydła 
do kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe. Bergera mydło dla małych dzieci. (Cena 25 cent) 
Bergera mydło petrosulfolowe | 
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry: myd i 
bardzo skuteczne; mydło siarkowe przeciw trądzikom i ri czystości a: wyd. ma 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. | kę 
; Bergera pasta do zębów w tubkach, 
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zebów Nr © dl 
80 centów. Co do wszystkich innych mydeł Bergera zwraca się uwagę 8 
Aby uniknąc zawodu, żądać zawsze TĘ, 


prawdziwych, od dawna znanych z do- 

broci mydeł Bergera, uważać na znaj- y 
dujący się obok znak ochronny, a po- a 

nieważ są liczne liche naśladownictwa, : 

przeto na etykiecie każdego praw- 


dziwego mydła Bergera jako dalsze znamię prawdziwoś iduie si 
podpis firmy, jak obok. $ prawdziwości znajduje się BER” czerwony 


gips, wapno hydrauliczne i karbolineum, mydło kuchenne i ta 


1551 zupełnie jak nowa! 100 
—_ L.. 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte : 1), 
1 
nowe darte: M 


1 


profesorem Gussenbauerem.— Prospekta 
pod dyskrecy 4 gratis. — B. Carl Tiesel, 
specyalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse !9. 


y gotowania, oliwę 
ę ą ESARSK. 4 
ŻA i A wszelkie w ten zawód wchodzące sj ni Po kaj 
ziękując za zaufanie oraz za współczucie okazane mi ` 1 i x zą, 
jakie mię spotkało przez pożar, proszę i o dalsze poparci c powodu nieszczęścia, h kg. koszyk morel . . . . K 360 


BR 3 cie, a moj N ' Ą 24 
zaskarbić sobie i nadal względy Szan. Publiczności. 42 Ea T H będzie o » czereśni . «. « n» 4 


MI AU y y = = 5 jabłek, gruszek, śliwek „ 3*— 

Kr zy ń Oa dzie reisler s opłatnie d każdej stacyi pocztowej wysyła 

` i y aków, ut. Grodzka Nr. 39 i 47. Jan Stefanović, Ung.-Weisskirchen 

nacznie obniżone ceny. Bezpłatna dostawa. Zlecenia uskutecznia Się odwrotną pocztą. ? y 1746 7 10 
a 9-0-0-0-0-0-0--0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-000 (Połud. Węgry). 


3 Podzi zące. 
[K 560.] Bez m N 
Tylko kor. 560 kosztuje prawdz. szwajcarski niklowy 
kutwicz. zegarek remontoar „System Rogskopf Patent. 


Ten prawdziwy szwajcarski niklowy kotwicowy 
zegarek remontoar „System Rosskopf Fatent* z pa- 
tentowaną emaliowaną tarczą, wygląda, jak rysunek 
obok, idzie 36 godzin, ma z poręczeniem dobrze idące 
wnętrze. Za każdy zegarek daje się 5-letnie poręcze- 
nie na piśmie, a wskutek swego zewnętrznego wy- 
konania (bardzo silne prawdziwie niklowe koperty). 
nadaje się szczególnie tam, gdzie potrzeba mocnego 
zegarka i każdemu godzi się go polecić jak najlepiej. 

Cena wraz z łańcuszkiem i pięk. îuterałem tylko 
K 5'60. Przy zakupnie 2 zegarków naraz tylko po %5 K, 

Daję te zegarki takżo na 8-dniową próbę, a jeśli 
się nie spodobają, przyjmnję je po 8 dniach bez tru- 
dności i odsyłam zapłaconą kwotę w całości napowrót, 
Wysyła tylko za zaliczką 1. po otrzymania należytości 


klg. szarego ct. 15 
a n białego » 30 
a » Szarego „ 35 

la białego 50 
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 20 52 


J. Haldex |Ml 


w PRADZE, nl. Tyńska L. 17. 
a —— WY daczy asżidigo 


jest delikatna, biała i miękka cera 

jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 

stości skórnych. Ażeby to osiępnąć, 
trzeba się myć oodzień 


Liliryem mydłem Berymama 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 
wyrobu w 
Bergmann'a i Spół. w Dreźnie- 
Djeczynie n. Ł | 
Po 80 hal. za kawałek mają 
na składzie: 891 17 40 
w KRAKOWIE: M, Proń, aptekarz, 


ELIDA 
1615 4 12 


YLIK 


Dostać można w KRAKOWIE w &ptekach: Fr. K, Mikuckiego: M. Pronia; Wiktora 
Redyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; ka Wiszniewskiego; H 
Bartmańskiego 1 Spół.; — w składach aptecznych: Fr. Żopotha i Spół.; A. Pachu- 
ckiego; Arnolda Reifera; — jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 728 7 12 


PAUDRALULOD AHD, 


) 
k 


228 razinaziOMI 2 


ZPW, 
peep Areń 
4, [70 e ef]! 
Prae Garba 


K. Jahr, 16467 Józef Spiering a 7 JEN a 3 FAT” 
; W. Redyk, 7 w WIEDNIU, I., Postgasse Nr. 2-m. |— Najkrótsza, najdogodniejsza i najbardziej zajmująca przeprawa 
K. Wiszniewski wa » 
) . Wiszniewski, m m 
a Bartmański i Sp. M | | k O t t d A 
n L. O, e zag Do ore e S ynne Z n ynen u O ng il 
m o. Hanak, droguer. : 3 a 
"mie zaleszczyckie, codziennie świeżo rwane, wysyła || 
í P. ZopothI Sp, n ; w 5-kigr. koszykach po 3 kor. 40 hal. śranco | i przez Ostendę- Dover. 
n K. Jedrzejowski, > f Wi E i Ta U D. $. Holzstein s 4 : 
E e Komenstowico iz l . CE E yere e Trzy odjazdy na dzień. — Przejazd w 3 godzinach. 
wa, droguerya. - À | | | e T 1 > Podróż trw 
- im i a zh ROPEME p 2 f $ A a a 
> i Reim m r w 7 — ADA | O CE Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć z 1058 10 20 
s St. Rożn gi "AŻ a © a oO 04 w: f można dziełkoj radcy sanitarnego dra Mii- y 
W BOCHNI:  Stanist Pawłowski jedzie się najtaniej i najszybciej, jeżeli się wzprost udaje do lera, traktujące o ie en" On n 
9 Jan Michnik; ` l kspedyenta okretowego nadwątlonym systemie nerwo- || 
WN. SĄCZU: R.Jak ; generalnego ekspedyenta ę g r 5 F f 
. . b ki k m. 
+ L Rt: * 4 I ii i 15 _ wym i płciowym. | | tylko 29, 31, względnie 33 godziny. 
N g 5 © + a á ar S erg Ham urg (l Mdl oirasge L Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, Odjazd z Wiednis (z dworca kolei zachodniej) o 8'35 przed poł, 1045 przed poł, 
RZESZOWIE: A. Karpiński » al J J aL F oa EA pojawiło się w 40 wydaniu. 8'20 wieczorem. Natychmiastowe połączenie w Ostendzie z wykwintną usługą okrętową. 
n J. Kołodziejowski, | Nie powinno się wpierw kupować karty okrętowej, dopóki się od B. Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- Wyjaśnienia i bilety w Międzynarodowych biurach podróży: Schenker & Co., Wiedeń l., 
* WADOWIC PE i Janukajtis; Karlsberga nie otrzyma wyjaśnienia. czkach listowych. 513 33 52 Schottenring ee I, Thos Cook & Son, 1., Stefanspiatz i w innych biurach podróży 
s BZ. 3 aa » k : M s o r R » r 3 iu. 
ommć drg, Wyjaśnień udziela się bezpłatnie. 1457 6 10 Curt Róber, Brunszwig. raz w agencyach Towarzystwa wagonów sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu 
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NA SEZ | , | 7 
bzący ON LETNI NAPÓJ CHŁO- ER WĄY ZĘ Z. SEFEAD APTECZNE 


ACY BEZALKOHOLOWY 4 KARMELICKA 15 
O 


KT. 
iY 


162 


i 


Tse 


GLAZURY do PODŁÓG Fritzego. Marxa i inn. © © 6 © 
MASA FRANCUSKA i WOSKOWA, „CIRINE“ i „GLO- 
RIA“ do zapuszczania podłóg. © © e o e © © © 


FARBY olejne i lakierowe 


FARBY FASADOWE Kronsteinera w różnych kolorach. 
PENDZLE malarskie i murarskie. 
WIORKA stalowe i ŚCIERKI do podłóg. 


Kraków, Rynek, 
L. 37, linia A-B, 


P 


| SZCZOTKI do FROTEROWANIA, zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów it de o © © o 6 o © e © 


|] SZCZOTKI do SUKIEN, ka 


A PASTY i KREMY do odświeżania i czyszczenia czarnych i kolo- 
rowych bucików. Czernidło S. Glińskiego w Warszawie. 
TRZEPACZKI trzcinowe, PIOÓROPUSZE do kurzu. 


3 LAKIERY na kapelusze, FA 


rw 


SYRÓP PAGLIANO 


RYOCORMA. 


| e 
PŁYTY izolacyjne. TER, PAPA 


p Za z 


do drzwi i okien, werand, sztachet itp. 
© B 
O "GE a OnO O OG 
Gomochl e ao 


OLIWY do maszyn rolniczych. 
WEZE parciane i gumowe. 
WIADERKA do gaszenia ognia. 


REIN 


m SU ANNA | 
EMENT, GIPS, WAPNO hydrauliczne. e © 6 © o © 


PINOL, EXSICATOR, ANTIMERULION, ANTIBACTE- [8 
RION, KARBOLINEUM Srodki chroniące od grzyba. 


e © © © © 8 6 o © o eN 
e © © © © ©1683 4 10 JADĘ 

i P 
polecają po cenach [BR 

N s 


najamiarkowańszych : 


e — HA CA W W R = 


PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali 6 © © 6 


ogniotrwała, FARBY ua dachy. 


© 


e © © o © © a o o WERN 


© a 

SRODKI do WYWABIANIA PLAM 7z matory. o © © k 

peluszy i obuwia. © © e e 6 | PAPIER i LEP na MUCHY. © © © © © © o © 4 
PROSZKI, TYNKTURY itp. środki do tępienia owadów. e o I 
PŁASZCZE GUMOWE. © © © © © © a © © of 

o e © PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE. o o © © o o OE 

RBY do materyi. © > © © ə | LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH. © o e o o cs 
w 7 "EMRE ZOK ZAW PORE ZE 


R | buchalter i kore- 
| JNÓWANJ spondent poszukuje 
posady w Krakowie zaraz. Zgłoszenia | 
„Poste restante“ A. W. 100. 178913 

podejmuje się robót 


Krawcowa w domach prywat. 


i gotowa do wyjazdu — Bajm Iza 
poste restante Kraków. 1795 1 3} 


Młody artysta, 
samoistny, wykształcony, łagodnego usposobieg 
nia, mieszkający dotychczas stale za granicą, 
z braku znajomości w kraju, pragnie za po- 
mocą anonsu poznać się w celu małżeńskim z 
młodą, skromną, dobrze wychowaną panienką, 
Polką. Prosi o nadesłanie fotografii pod adre- 
sem: Erp poste restante Jaremcze i o podanie 
sposobu zobaczenia się w jednem z galicyj- 
skich zdrojowisk w pierwszej połowie sierpnia. 
Fotografia zwróconą i odpowiedź udzieloną bę- 

dzie natychmiast. 1757 


IÓD PSZCZELNY świeży, tegoroczny, 

prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5- 

klg. puszkach opłatnie za zaliczką 5 kor. 60 h. 
1802 S. Aspis w Mikulińoaoh. 


Para Koni z wózkiem | Uprzężą 


jest tanio do sprzedania. Wiadomość 
u firmy Ernest Bahlsen w Krako- 
wie, ul. Karmelicka L. 24. 1796 1 2 


KALOSZE 


jakoteż inne artykuły gumowe 
przyjmuje do naprawy szewc WŁ. 
Borejko z Wilna, Kraków, ul. 
Sławkowska Nr. 9. 174112 


Zmiana lokalu. 


Alfred Biason 


OPTYK C. K. KLINIKI OKULIST. 

UNIW. JAGIELL., 1800 1 10 

przeniósł się pod Nr. 34 na| 
ul. Floryańską, Kraków. 


Gazownia miejska 


zniżyła cenę koksu do osu- 
szania mieszkań: 

przy odbiorze drobnym na zł. 2— 
m 25 mir. CH; „ 170 

_za 100 klgr. z odwozem: 

oraz wypożycza piece koksowe 

do osuszania. 
Zgłoszenia przyjmuje: 1797 16 


Dyrekcya gazowni miej, (ul. Gazowa tel. 1%, 
Sklep gazowni miej, (ul, sw. Amy 2 tel. 345), 


” 


Strażnica gazowni miej. (ul. Głodzka 32 tel. 198). 


W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w biurze 
wzorowem dla ćwiczeń 


Wykłady 


nauk handlowych, rachun- 
kowości państwowej, oraz 
języków nowożytnych — 


pod kierunkiem 1759 2 0 


B. F. PaSZkOWSKIGG. 


Według metody nagrodzonej 
dyplomem „Mention Honorable“, 
prowadzę także wykłady powyż- 
szych nauk drogą koresponden- 
cyjną — gwarantując za celowi 
odpowiednie skutki. 
Reguluję, zakładam i bilansuję księgi. 


Od przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na skvadzie wszelkie nowości 
w polskim, niemie;ckim, francuskim i an- 
gielskim języku, I; poleca się wzgłędom 

e Fpubliezności. 17 16 0 


Z Drukami Literackiej (przedtem 


Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych: 


pa Podróżnik polski. "354 


Przewodnik po całej Europie, opracowany według najlepszych Źródeł, 
z 23 planami miast. Wydany w celu zastąpienia publiczności polskiej 
wydawnictw niemieckich, jak Baedekera i innych. 

DEK Cena w oprawie S koron. EX] 

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
oraz w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 1798 1 8 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH | 


Juliusza Carowa, Praga -Bubna, "s: 


w r. 1862, 
podaje niniejszem do wiadomości, iż wyłą- 
czne zastępstwo swoich wyrobów, maszyn 
i narzędzi rolniczych wszelkiego gatunkn, 
najnowszej konstrukcyj — oddała firmie: 


„Dom Rolniczy” > 
D. Blumenkranza w Tarnowie. 


i uprasza o łaskawe wczesne zamówienia, 

Powyższa firma sprzedawać będzie ró- 
wnież wszelkie nawozy sztuczne, żużle To- 
masa, oraz maszyny do szycia najlepszej 
jakości, po nader niskich cenach. 1787 1 2 
Cenniki za darme i opłacone. 


Najwięk. 


skład Singera maszyn i szycia i haftu 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
J. IWANICKIEGO 


w Krakowie, rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konsiiukcyi , odznaczające się zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością. ' 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. eraz 
wszelkiego szycia maszynowego udzieła się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr, nożne od 40 do 120 zł, 
Gotówka 100/, taniej. 22 34 0 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłathie. 


EIEREEEEEJCJE 
P UDER KSIĄZEC do ) igre upiększe- 
L nia twarzy. Pudełko małe 


pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor, z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 40 hal, z łabędziem 3 kor. 20 h. 

liszaje, trądziki, pierzchnie- 


WODA F I0LKOW nia i łuszczenia skóry — 


wygładza zmarszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
1119 14 0 i wydelikaca. — Cena 2 korony. 
opalenia i żół- 


MYDŁO KOSMETYCZNE "s. 


plamy z twarzy. — Cena 120 hal. 


s 


jest nieocenionym środkiem 


usuwa z twarzy pryszcze, 


usuwa piegi, 


Poleca 


Jan Ihnatowicz 


w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, Franciszkańska 24; 
Lwów, ul. Sykstuska 25 i Plac Maryacki 11. 


Uzdrowisko Vóslan pod Wiedniem. 


Uzdrowisko Pósłan pod Więdwiem. 


Hotel Hallmayer. 


Wspaniały pierwszorzędny hotel dla rodzin, zaopatrzony we, wszelkie 
nowoczesne udogodnienia, położony w pobliżu domu leczniczego, kąpieli i lasu 
szpilkowego. — Cudny widok na wysoki Snieżek gór litawskich i na las 


wiedeński. — Sezon: maj — październik. 
W sezonie wiosennym i jesiennym ceny zniżone. 
A. L. Herbster, właścicielka. L. Herbster. 
TANANAAARNNANANANAPYCYTYNYYYYVYYYYYTYYYYYYVYVYYYYY 


PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAE MLEKO, PLEC 


nadaje jedynie aptekarza ©. BALASSY angielskie 
=== MLEKO OGORROWE. === 
> MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 
> i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
i t. d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 1655 9 10 
Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa*. 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: 

Apteka ZYGM. RUCKERA we LWOWIE, 

w PRZEMYŚLU: Apt F. BREYERA, plac „na 
Bramie“ 1. 4. 


1521 6 6 


OURAN i. M E a] A 


G 


pod firmą Nowa Drukarnia Jagielloýska) 


w ua wie, ul. Jagiellońska 


Środek do czyszczenia krwi 


wyrabiany od roku 1858 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 


Florencya, via Pandolfini (Włochy). 


Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
910 82 100 Ala (Tyrol potud.) 


Leśniczy praktyczny 


poszukuje posady od 1-go października b. 1.. 

żonaty, liczy lat 34, ma długoletnią praktykę 

z gospodarstwa leśnego i jest dobrym myśli- 

wym. Zgłosz.: B. Č. poste rest. Mszana dolna. 
1786 2 8 


Zakład wodo- i elektroleczniczy 
dla chorób nerwowych. 


Wanny, natryski, kąpiele wodo -elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm , otyłość, niedokrawność, bóle ner- 
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa- 
sem węglowym (Nauheim), 

Elektroterapia , mechannterapia (mięsienie 
wibracyjne, metoda Frenkla itd.); stosowanie 
promieni Rónigena do leczenia chorób skór- 
nych i prześwietlania w chorabach narządów 
oddechowych, serca i tętnic, „kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złamaniach i obecności 
ciał obcych w organiźmie. 


| II. rodzaj. bardzo pięknie niklowany, o 18 tonach 


08 


Trombino. 

Dmac, wygrywa się bez nauki 
i bez znajomości nut DEZ natychmiast "Faf najpiękniejsze pieśni, 
tańce, marsze, jak: „Trębacz z Sakkingen*, „Nie gniewaj się“, 
„Opuszczena*, „Wale Douauwellen*, „Przy wieczerzy”, , Poczta 
w lesie“, „Marsz Radeckiego*, „Hasło myśliwskie“, „Dziewczę 
me“, „Włóczęga“ i jeszcze przeszło 200 innych doborowych ka- 
wałków muzycznych na naszej nowo wynałlezionej 18 - tonowej, 

doskonale i pięknie wykonanej niklowej trąbce: 


»NROMBEEKENO 


Trombino jest najsensacyjniejszym wynalazkiem teraźniejszości i wywołuje wszędzie wielkie 
zdziwienie, zwłaszcza wtedy, gdy kto w towarzystwie naraz wystąpi jako wirtuoz trombinowy. 
podczas gdy przedtem tej biegłości nikt nie przeczuwał. Setki melodyj można grać natych 
miast bez nauki, bez trudu i bez natężenia, przez samo założenie należących do tego pasków 
z nutami. PR" Wspaniała muzyka o pięknym silnym tonie. "Z%4 Bardzo piękna zabawka dla 
domu, dla towarzystw i podczas uroczystości. Na wycieczkach piechotą, na kole, wozem lub 
łódką, bardzo wesołe towarzystwo. Można grać do tańca i przy śpiewie. Trombino wraz ze 
spisem licznych pieśni i z łatwą do pojęcia wskazówką kosztuje: 
I. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 tonach 


Paski z nutami do I. rodzaju 25 ct., paski z nutami do II. rodzaju 40 et, 
Wysyła za zaliczką jedynie i wyłącznie: 1776 1 6 


Henryk Kertész, Wiedeń, I, Fleischmarkt Nr. 18—133. 


LOW a o AERO N E E IEEE  ZYENP ACL EA) 
nie na darmo! 


R wyrzucamy pieniądze, jeżeli się dajemy okpić przez liche 
l E i, 


Rok naśladownictwa. Mój amerykański niklowy 
4 ' 


niem 4 gry kotwiczny zegarek Roskopf 


1840. LSA z antymagnetyczną 

>.) patentowaną emaliowaną tarczą i 36 -godzinnym chodem, zn- 
pełnie taki, jak rysunek obok, jest dla swej odporności i do» 
kładnego chodu jedynie i wyłącznie najulubieńszym 
ł najlepszym trwałym zegarkiem — i godzi się go 
polecić dla pp. c. i k. oficerów, urzędników kołejo- 
wych, żandarmów, strażników skarbowych, kondukto- 
rów, maszynistów, wogóle dla każdego, kto potrzebuje 
mocnego, miezawodzącego zegarka. Cena wraz z pię- 
knym niklowym łańcuszkiem i futerałem tylko 
MIĘ 6 koron “$4 wraz z 38-letniem piśmiennem 
| poręczeniem, Przy zakupnie 2 zegarków naraz tylko 
| BAZ” 5 koron. "W$ Jeźli się zegarek nie podoba, 

wymiana lub zwrot pieniędzy. 

Wysyła generalne zastępstwo dla I. amerykańskich 
tabryk zegarków 1758 1 6 


SR 
i A ZEGARMISTRZ 
Max Böhnel, ywrenyn. 
IV., Margarethenstrasse Nr. 48/30, 
dostawca c. k, urzędników państwowych. 
Handlarze zachwalają zegarki Roskopf z blaszanem i koper- 


i i tami i z tarczą papierową, niby emaliowang. — U mnie 
kosztuje taki zegarek 1 złr. 75 cent., a nadmieniam, że nie jestem handlarzem, lecz zegar- 


Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na | mistrzem, moje zegarki mają piękną patentowaną tarczę emaliowaną, są dokładnie uregnlo- 
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i! wane, i dlatego, co nie ma na sobie powyższej firmy, tego stanowczo nie przyjmować. 


mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór- 
nych. 1359 19 46 
Dr M. Nartowski, 


Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359. 


Egipskie tutki 
i bibułka 


pełĄS Kumoqg 


936 24 5 


gwarancyą 
z bibułki 
„Tenge combustie" 


m m EOKA A OAZA -NIDREA. 


l WYRÓB KŁAJOWY. i 


20—30 koron 


dziennego zarobku mogą mieć łatwo podróżni 
agenci przez artykuł nie mający konkurencyi, 
a bardzo pokupny. — Zgłoszenia : Franciszek 
Radeschinsky, Bielsko, Siązk austr. 1693 5 5 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 15190 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsiamerstrasse 3. 


j Eksport do wszystkich panstw europejskich 


©| o) eysueg ‘in 40m] emy“ 


RAREN 


j 
4! 

A ; ' 

J EA dA ILRARA| 


w F m 
K. Zieliński, 
mechanik 1 optyk, w Krakowie, linia A-B. 39 
poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 

Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemwi melo- 
dyami, dnże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzu praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
kres tego facha wchodzące. 

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 71 0 


10. 


Mesbata x Brodów! a_ Qd dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


joma m zarz anaa 


Wydz, HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


p 


11 w Brodsoh na pograniczu rosyjskiem. 50 0 


i funt „Familijnej'* bardzo dobrej . . . . . zdr. 1.40 
1 funt „Melange de Maskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnom opakowania 3.50 
1 fnnt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo OE 


© Herbata z Brodów! 8 


| mo S 


dyctetyczny środek, wy%wrny, 
żołądek wzmacniający likier, 
fabryka: Santoni, Trento- 
Berlin. Cena flaszki 1 kor. 
9 hal. Dostać można w ka- 
Główny skład: Alte k. k Feld- 


żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. 


apotheke, Wiedeń, I, Stephansplatz Nr. 8. t 100 35 67 
CA s m 
Christoph’a lakier 
: bezwonħy, schnie natychmiast, Paczka kor. 11-80. i 


W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6. 
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa 


p w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 902 9 1 
Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane 
viur 0 informa ĉ in e emeryt. rotmistrza 
t y) A. Kornbergera 
dla . 
w Krakowie, 


spraw wojskowych O, 


udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących służby 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — 
Biuro załatwia równieź podania dla oficerów w sprawach zawierania mał- 
żeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do "Fronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich 
it. p. 

Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo upo- 
ważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensyo- 
nat. — Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 84 0 


EE EA ET A WE EDO CE Cc z aS 
Utrzysmanie żołądka zdrowym 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięcia dolegliwego 
zalwardzenia. Używać w tym cela najwłaściwszego, za dobry uznanego środka. Dwa Rosy 
balsanru dla żołądka. — Jest on przyrządzony z najlepszych ziół leczniczych, podnieca 
apetyt, przyspiesza trawienie i wywołuje łagodne rozwolnienie — tak, że 
może służyć z najlep. skutkiem do utrzymania żołądka w należytym stanie 
19 a ar) 101] Na wszystkich częściach opakowania 
Pa Ostrzeżenie ** znajduje się zarejestr, znak ochronny. 
Skład główny: Apteka B. FRAGNER, c. i k. dostawoa dworu, 
pod „Czarnym orłem“, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej, 
RZE Wysyła się pocztą codzień. TZW4 Po otrzymaniu K. 2:56 wysyła się wielką fiaszkę, a 
po otrzymaniu K 1:50 małą flaszke opłatnie do wszystkich stacyj austro-węgier. państwa. 
1008 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 8 20 


HPE a 


Centralne ogrzewania i wentylacye 


wszelkich systemów, 


wodociągi i kanalizacye 
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 


oświetlenie gazowe 2n 
projektuje i wykonuje 


inż. Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze rełerencye. 820 47 50 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


n am 


